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Sukcesy obronne na wschodzie
W  ciągu godnego tygodnia zniszczono 192 sam oloty sowieckie

nim 192 nieprzyjacielskie sa- ładowania około Nettuno, przy i wych. Przegrupowania nieprzy-Z  Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 8 lutego.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Przeprowadzane przez Sowie­
ty próby przełamania się na 
wschód od Szaszkowa na połud- " ^ i L ś ć  bo/owa. Atak 'pew
me o erezynj i o o i e s a , n Q amerykańskiego batalionu 
załamały się rowmez wczoraj “ , . r

, j  , j ,  . został odbity, przy tym zniszczo-o zdecydowaną postawę oddzia- , . . .
łów niemieckich, prowadzących!110 trzy CZ° łgl- W  Sodzmach 
ciężkie walki obronne. Koło wieczornych przeprowadziły sd-

moloty, własne straty wynoszą 
.17 samolotów.

Na frontach przyczółku mo­
stowego Nettuno panowała
wczoraj jedynie nieznaczna

Szaszkowa, gdzie wczoraj znisz­
czono 17 czołgów, trwają zacię­
te walki.

Również na zachód od jeziora 
limeń i na południe od Ługi 
w zaciętych walkach wręcz 
I w  przeciwnatarciach odbito 
ataki bolszewickie, wspierane 
przez czołgi i lotnictwo bojowe.

Na północ od Rewia, na za­
chód od Ługi i koło Narwy od­
niosły własne » ataki sukcesy 
I doprowadziły do polepszenia 
sytuacji frontowej.

W  czasie od 1 do 7 lutego ) 
Zniszczono na froncie

ne oddziały szturmowe koło 
Aprilii pewne polepszenia sta­
nowisk, zwalczając częściowo 
zacięty opór nieprzyjacielski.

czym został zapalony jeden sta- jacielskie, związane z wysokimi 
tek transportowy. Broń po- stratami w  ciągu ostatnich dni, 
wietrzna przeprowadzała w  zostały rozpoznane.
dzień i w  nocy skuteczne ataki 
na akcję wyładunkową w ,por­
tach Nettuno i Anzio. Podpalo­
no kilka dużych składów mate­
riałów napędnych i gruntownie 
zniszczono urządzenia portowe. 
Ciężko uszkodzono bombami 
cztery statki handlowe o po­
jemności 14000 TRB.

Na froncie południowym trwał 
w dalszym ciągu nacisk wroga

Dalekonośna artyleria bojowa na Północny zachód od Cassino, 
ostrzeliwała ponownie a sku- doprowadzając tam jednak 
tecznie skupiska okrętów i  wy- i do znaczniejszych działań bojo-

Życzenia Wodza Niemiec
z okazji rocznicy urodzin Cesarza Manżukuo
Z Kwatery Głównej Fiihrera, j utrzymany w  serdecznych sło- 

W  dniu 6 lutego Wódz Niemiec , wach telegram z życzeniami, z 
wschód- 1 przesłał Cesarzowi Mandżukuo ' okazji rocznicy urodzin.

W  ciężkich kilkudniowych 
walkach obronnych na północny 
zachód od Cassino niezwykle się 
odznaczyła 44-ta dywizja gre­
nadierów Reichu „Hoch- und 
Deutschmeister" pod dowództ­
wem generała porucznika Franek 
wespół z podporządkowa­
nym sobie batalionem zmotory­
zowanego ósmego pułku grena1 
dierów i z jedną grupą bojową 
pod dowództwem pułkownika 
Baade.

Kilka nieprzyjacielskich samo­
lotów podpaliło pociskami oko­
ło południa dnia 7 lutego stoją­
cy w  porcie Chios szwedzki sta­
tek Czerwonego Krzyża „Wiril

Ubiegłej nocy zrzuciło kilka 
nieprzyjacielskich samolotów 
bomby na miejscowości w  Niem­
czech Zachodnich i Południowo- 
Zachodnich.

Lotnictwo alianckie ponosi ciosy
Angielska gazeta o niemieckiej ib im e  

przeciwlotniczej
GENEWA. DNB. Fachowy ko 

respondent londyńskiej gazety 
„Evening Standard** omawia no- 
We metody niemieckie prowadzę 
nia wojny w  powietrzu i obrony
przeciwlotniczej, podając ostat­
nie przeżycia lotników brytyj­
skich, którzy powrócili do do­
mu. Za każdym razem rozpętuje 
eię piekło, skoro atakujący An- 
glo -  Amerykanie znajdą się po 
ra Morzem Niemieckim, względ 
nie Kanałem. Muszą oni „prze­
dzierać się“ przez pola zasiane 
Kęsto myśliwcami. Można o Niem 
Cach powiedzieć, że wyzyskali 
°nl j5k najlepiej korzyści, jakie 
lm stwarza ich sytuacja defen- 
® y w n a .

-Angielski tygodnik „Picture 
°st pisze, że od czasu obfitego 

w straty ataku na Schweinfurt 
przeciwnik stosuje w  co raz 
większym stopniu nową broń ob 
ronną, tak że amerykańskie la­
tające twierdze i z ich obfitym

zasięgu. Dlatego też Ameryka­
nie muszą obecnie ponosić ciosy, 
nie mogąc przeciwstawić odpo­
wiedniej obrony.

G E N E W A .  D N B .  J ak i skutek  

m ia ły  n iem ieck ie  a tak i lotn icze  na  

L o n d y n , w y n ik a  n a jle p ie j  ze  s p r a ­

w o zd an ia  lo n d y ń sk ie go  k o re sp o n ­

den ta  czasop ism a  „South Africa", 
które to sp ra w o z d a n ie  o m a w ia  o b ­

szern ie  Jeden z  ostatn ich  w ie lk ich  

a ta k ó w  lotn iczych  n a  L on dyn .  

W  a rty k u le  p isze  się  m iędzy  in n y ­

m i:

„ N ie k tó rz y  z  n a s  m yśle li, że  na  

p ra w d ę  ro zpoczę ła  się  in w a z ja , gdy  

N ie m cy  w ieczo rem  tak  w ic ie  p r z y ­

s ła li d o  n as  b o m b o w c ó w  i  g d y  za  

tą  p ie rw sz ą  fa lą  w czesn y m  r a n ­

k iem  d n ia  n astępn ego  p rz y b y ła  uru  

g a  fa la . B y ło  zu p e łn ie  tak  sam o, 

ja k  z a  d aw n y ch  c za só w  i  n a s tąp i­

ła  n a jb u rz liw sz a  noc od  osta tn ie ­

g o  b ły sk aw ic zn e go  a tak u . Z b u d z i-

W USA nadal działają gangsterzy
Pedczas jasnego dnia zrąb wano z samochodu 

30.038 dolarów
M A D R Y T . D N B . T e g o ,  że  chód  i z r a b o w a ło  oko ło  30 .000  

g a n g s te rz y  n e  bo ją  się  już w ię- j do la rów , k tó re  p rz e zn ac zo n e  by-
cej policji am erykańsk ie j ,  doA-o- 
dzi n a p a d  b a n d y c k i ,  k tó ry  d o ­
k o n a n y  zo s ta ł  w  n ią tek  p o d c z a s  
ja sn e g o  d n ia  w  N ow vm  Y orku .  

' S ześc iu  zam a sk o w an y ch  i uzb ro -  
j ionych w  lekk ie  k a ra b in y  m aszy- 
! now e  b a n d y tó w  n ap a d ło  n a  w y­
j e ż d ż a j ą c y  z pew ne j  fab ryk i n a

ły  na w ypła ty  w y n a g ro d z e ń .  P o ­
licja dotychczas n ie  zdo ła ła  ująć 
ż a d n e g o  p rze s tęp c y .  Innym d o ­
w o d em  w zro s tu  p rze s tęp c zo śc i  
w  U . S .  A .  j e s t  w y k ry ta  p rzez  
po lic ię  w  B rook lyn  ta jna  g o rze l­
n ia  a lkoholu ,  w  k tó re j  za rekw i­
ro w a n o  oko ło  30 .000  li trów

p rzedm ieśc iu  G re en w ic h  s a m o - 1 wódki.

£on<f(fn  obawia j / ę
ciężkich cios iw lotnictwa niemieckiego

lem  się  m iędzy  godz in ą  4 a  5 rano ,

i  U . . .  w tc d y  to ro zp ę ta ło  się  p iek ło . H a -aParatem obronnym me są juz
bezpieczne bez osłony myśliw- ,as W  straszliwy. Odnosiło się wra

S Z T O K H O L M .  D N B . Z n an y  
k o m e n ta to r  R o b e r t  F ra se r  w lo n ­
dyńsk im  b  u rze  in fo rm acy jnym  
ośw iauczył:  w  n o c y  na  p  ą te k  
n iem ieck ie  lo tn ic tw o  p o n o w n ie  
sk ie row a ło  swój a tak  na  L ondyn .  
A ta k  te n  był znaczn ie  silnie szy, 
niż p rzy p u sz cz a ją .  K ie d y  uka

[za ły  się  św ia tła  re f lek to ró w  p a  
niebie, roz leg ły  s ię  wystrzały , 
a  k iedy  w ybucha ły  b o m b y ,  p rz y ­
pom ina ło  to  s ta re  czasy .  M usi­
my się  n a d  tym  z a s ta n o w ić  
i l iczyć s ię  z tym, że  n iem iec­
kie lo tn ic tw o  potra f i  z a d a ć  je sz ­
cze c ięższe  ciosy.

ców. Lecz niema jeszcze myśliw 
ców o odpowiednim promieniu

żenie, że cale lotnictwo niemieckie 
przybyło do nas.

Londyn chce  p rz e m ilc z e ć
niemieckie at ki lotoicse

VIGO. DNB. W  kotach osiad­
łych w Portugalii Anglików, a 
zwłaszcza licznych anglo-ame- 
rykańskieh dziennikarzy panu­
je ożywione zaniepokojenie z po 
Wodu wielkich ataków niemiec­
kiego lonictwa na Londyn i po­
łudniową Angiię. Zaniepokoje­
nie owo staje się jeszcze więk­
sze wobec całkowitego braku 
konkretnych wiadomości a po­
żywkę dla siebie znajduje jesz 
Cz* w  dotyczących tej sprawy ko 
^bńikatach kwatery Fiihrera 

anuje pogląd, że wspomniane 
®*aki lotnicze mają być całko- 

lcie przemilczane, co oznacza 
B®°ła nową orientację brytyj- 
tył** polityki prasowej. Lecz 
n„a 1116 zmianę orientacji moż 

UWaiać za dowód, że wyrzą- 
or!e szkody są znacznie więk- 

B2e> aniżeli się podaje. j jonie wysp Marszalła donosi: Ran-
Skąpe komunikaty z Londynu | kiem dn. 3. II. został zatopiony na 

Powiadają jedynie, że liczba o- : wodach wyspy Wotje nieprzyja^ 
lar wśród ludności cywilnej jest i sielski krążownik wielkiego typu.

wielka. W  kołach dziennikarzy 
wyrażają żywe uboiewanie z te 
go powodu, że Londyn nie może 
się zdobyć na tę samą szczerość, 
jaką okazywał podczas ataków 
lotniczych w r. 1940-41 i jaką dz' 
siaj w takiej samej formie oka­
zują Niemcy. Przyczyna tego mo 
że tkwić w  tym, że ludność an­
gielska była wówczas jeszcze 
wewnętrznie dość silna, by spój 
rzeć w oczy brutalnej rzeczywi­
stości, jak to jeszcze teraz dzie­
je się w  Niemczech, lecz że te­
raz podanie do wiadomości rze 
rzywistych faktów mogłoby wy­
wołać niebezpieczną reakcję w 
zmęczonych wojną odłamach o- 
bywateli brytyjskiego imperium
rWWWiniWWWWWWWWW.WWWW

TOIilO. BNR. Japońska główna 
kwatera na marginesie walk w re-

BOLSZEWIZM BEZ MASKI
„ izw ie s t ir  stawia ciężkie zarzuty Watykanowi

SZTOKHOLM. DNB. Urzędo­
wy dziennik sowiecki „Izwie- 
stia“ opublikował artykuł o treś 
ci podżegawczej, skierowanej 
przeciwko Watykanowi, który 
przytoczony został również przez 
rozgłośnię moskiewską. Artykuł 
„Izwiestia** oskarża Watykan o 
sprzyjanie faszyzmowi i zawiera 
dużo ciężkich zarzutów, urąga­
jących powadze stolicy świętej 
w najbardziej grubiański spo­
sób.

Ta napaść ze strony „Izwie- 
stij“ jest jeszcze jednym dowo­
dem faktu, że ustosunkowanie 
się bolszewizmu do chrzęści ań- 
stwa zupełnie się nie zmieniło. 
Utworzenie prawosławnej stoli­
cy świętej i mianowanie patry- 
archy w  Moskwie nie było ni­
czym innym, jak taktycznym ma

newrem pozornym dla zamydlę 
nia oczu niemądrych głów demo 
kra tycznych. Ten bowiem t. z w. 
patryarcha jest tylko maneki­
nem, a powołanie do życia świę 
tego synodu wyłącznie komedią, 
graną wobec demokratów w  ce­
lu wmówienia im, jakoby bolsze 
wizm przybrał obecnie formy 
demokratyczne. Masowe mordo­
wanie kapłanów rosyjskich, znie 
sławienie ich świątyń, które 
przemienione zostały na garaże 
i składy czołgów, prezśladowa- 
nie wszystkich osób wierzących 
w  Rosji sowieckiej, oraz wyrugo 
wanie wszelkich obrzędów reli­
gijnych —  wszystko co nadaje 
prawdziwe oblicze bolszewizmo- 
wi, którego nie można ukryć za 
pomocą maskowania.

M i i  iii GensraSnei Guberni
Generalny Gubernator minisier Rzeszy dr. Frank 

przemawiał wobec przedstawicieli prasy 
zagranicznej

Przeciwni rządowi demokraci w USA
twórz i  i

G E N E W A .  ( D N B ) .  W e d łu g  
do n ie s ie n ia  R e u te ra ,  g ru p a  w ro ­
go  u s to s u n k o w a n y c h  do  rząd u  
d e m o k ra tó w  za p o w ied z ia ła  u- 
tw o r z e n ie  k o m ite tu  n a ro d o w e  
go .  W  k u i e t i r u  lu b  m aju  m a 
się  o d b y ć  z e b ra n ie  w ce łu  „u -

e t  n a r o d o w y
tw o rze n ia  d e m o k ra ty c z n e j  p l a t ­
fo rm y  i m ia n o w an ia  k a n d y d a ­
tó w  n a  s ta n o w is k o  p r e z y d e n ta  
i w ic e p re z y d e n ta .  H arry  W o o d -  
ring, b y ły  m in is te r  wolny w 
g a b in e c ie  R o o sev e l ta ,  p rz e w o d z i  
te j  g ru p ie .

BERLIN. 7. 11. Generalny Gu 
bernator minister Rzeszy dr. 
Frank przemawiał w  poniedzia 
łek wobec przedstawicieli prasy 
zagranicznej w  Berlinie obszer­
nie na temat położenia w  Ge­
neralnej Guberni i obecnej sy­
tuacji życiowej polskiego naro­
du.

Na wstępie Generalny Guber­
nator podkreślił, że tym łatwiej 
wyrazić mu swobodnie swój po­
gląd, gdyż jego prawie przez 
t-zy i pół lat trwająca urzędowa 
działalność w  Generalnej Guber 
nii dostarczyła mu mnóstwo 
nadzwyczaj cennych wiadomoś­
ci z zakresu struktury i funkcji 
tej przestrzeni, która pod nazwą 
Generalnej Gubemii pozostanie 
nierozdzielną z dziejami obec­
nej wojny, jak również jego 
nadzwyczaj urozmaicone spost­
rzeżenia co do życia 1 potrzeb 
ludności, która w  przeważnej 
ilości, mianowicie prawie w  80 
proc. należy do polskiej naro­
dowości. „Ten ogólny obraz mo­
ich osobistych doznań i doświad 
czeń —  stwierdził dr. Frank—  
który w  ciągu długich lat uzu­
pełniony i rozszerzony został do 
świadczeniami z działalności 
wielu wypróbowanych współ­
pracowników ma tę  niezaprze­
czalną wyższość, że nie wznosi 
się nad pustą budowlą i nie na­
leży do tez, związanych z chwi­
lową propagandą; powstał on 
raczej na fundamencie realnych 
ł trzeźwych faktów„ których wy 
mowę właśnie w  ciągu obecnej 
wojny w  tak pożyteczny sposób 
nauczyliśmy się rozumieć. Skon­
centrowaliśmy się z naszą całą 
siłą na istotne zagadnienia rze­
czywistości, które nie raz były 
ciężkie, lecz opłacały się i wy­
stawią nam, jestem o tym prze­
konany, w  końcowym efekcie 
lepsze świadectwo a niżeli czę­
sto tak ogromnie niezgrabne 
i już dlatego na dłuższą metę 
nieskuteczne próby naszych 
przeciwników.

„Nasze dzieło od samego po­
czątku nacechowane było świa­
domością wielkiej europejskiej 
odpowiedzialności. W  niepraw­
dopodobnie wprost krótkim cza­
sie udało się nam nie tylko cał­
kowicie uporać z owymi niezli­
czonymi śladami moralnego 
i materialnego spustoszenia, ja ­
kie działania bojowe w  jesieni 
1939 roku pozostawiły w  prze­
strzeni nadwiślańskiej, lecz tak­
że zakończyć poprawę wielu 
niedających się utrzymać sto­
sunków socjalnych i politycz­
nych, których byłe państwo pol­
skie nie mogło w  celowy i za­
bezpieczający przyszłość sposób 
rozwiązać".

„Nigdy nie robiliśmy z tego 
tajemnicy —  mówił dalej mini­
ster Rzeszy —  że nie poczuwa­
liśmy się do tego, by zaoszczę­
dzić narodowi polskiemu —  tek 
samo jak i innym grupom na­
rodowościowym osiadłym w  G e­
neralnej Gubemii —» owych 
z pewnością często nie łatwych 
ograniczeń i wynikających z 
wojny wspólnych obowiązków 
europejskiej wspólnoty, zwłasz­
cza, że przestrzeń nadwiślańska 
już ze względu na swoje -wa­
runki geograficzne i gospodar­
cze wcale nie nadaje się do te­
go by w  czasie największych, 
świat ogarniających wstrząsów 
stanowić wyspę rajską, na któ­

rej byłoby można wśród morza 
pracy i najwyższych wysił­
ków pędzić szczęśliwe i wed­
ług własnego upodobani* 
życie. Przeciwnie, w  interesU 
własnym mieszkańców Gene­
ralnej Gubernii musieliśmy 
właśnie w  pierwszym okresie 
istnienia Generalnej Gubernii 
stawiać często wymagania, któ­
re wyższe były, aniżeli 'innych 
terenów europejskich. Spełnie­
nie tych żądań było jednakowoż 
niezbędne, by kraj wyrwać s 
owego zgubnego chaosu, który 
irzyjął nas jesienią 1939 roku 

jako nieszczęsny spadkobierca 
zjawisk i wydarzeń, za które nie 
można było nas uczynić odpowie 
dzialnymi. Przy tym w  samej 
Generalnej Gubernii nie wielu 
tylko nie zrozumiało nas. Nie 
jest to przesadą jeśli dzisiaj ze 
zrozumiałą satysfakcją możemy 
stwierdzić, że opanowaliśmy 
wszelkie trudności w Generalnej 
Gubernii w  takiej mierze, któr* 
całkowicie usprawiedliwić mo­
że to, iż Generalna Gubernia 
stanowi dzisiaj jedną z najspo­
kojniejszych stref ogólno euro­
pejskiego obszaru."

Minister Rzeszy dr. Frank prz* 
szedł następnie do omówienia 
konieczności, które należało -wy 
konać, ażeby stworzyć najpryrai 
tywniejsze podstawy do uregu­
lowanego według zasad  euro­
pejskich biegu życia społeczne­
go ł gospodarczego. „Kiedy przy 
byliśmy w jesieni 1939 roku do 
kraju —  stwierdził on przy tyra 
— nie było wcale ani administ­
racji, ani poczty, ani kolei. Cię 
żka wojna przeszła przez kraj. 
Zakłady przemysłowe były zol 
szczone, lub nie pracowały. Ma­
szyny zostały wywiezione, za­
pasy produktów spożywczych 
albo zginęły, albo trudno je  by­
ło ująć w  ewidencję. Przestęp­
cy zostali wypuszczeni z wię­
zień i rozbiegli się po kraju. Na 
marginesie tylko można zazna­
czyć, że w  tych warunkach za­
marło również życie gospodar­
cze, że znalazło się ponad pół 
miliona bezrobotnych. Były to 
w każdym razie stosunki chao­
tyczne, w  których trzeba było 
działać twardą i pewną ręką. 
Przy bliższym jednak poznaniu 
okazało się, że istniejące tam 
zagadnienia były jeszcze bar­
dziej skomplikowane, aniżeli 
początkowo przypuszczano, a *o 
przez szereg faktów, o których 
tutaj trzeba tylko nadmienić: 

[kraj był przeludniony, istnieją 
okolice wiejski-', na których 
przebywa 80 i więcej mieszkań 
ców na 1 kilometrze kwadrato­
wym; rolnictwo pracowało wed­
ług zacofanych metod; każdy 
rozumny człowiek wiedział, ża 
życie gospodarcze wobec zmie­
nionych warunków musiało być 
poddane gruntownej zmianie 
swej struktury, jeśli w  ogóle 
miało być utrzymane, cóż dopie­
ro mówić jeśli miało kwitnąć; 
w niemałej mierze okazały się 
w najbardziej opłakanym sta­
nie warunki życia gospodarcze­
go mianowicie drogi i środki 
komunikacji. Jest rzeczą znaną, 
że na przykład zły stan polskich 

dróg znalazł wprost określenie 
polskiej „linii Maginota". Dla­
tego też potrzeba było nie ty1 ko

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)
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Położenie w Generalne) Guberni
(Dokończenie ze str. 1-ej).

Nadzwyczajnej energii niemiec­
kiego kierownictwa, -lecz takie 

' znacznej materialnej pomocy 
z zasobów Rzeszy by przebyć 
pierwsze, naprawdę złe miesią­
ce. Chodziło nie mniej i nie 
więcej jak o to, by zbudować 
nowy twór państwowy na gru­
zach starego. Jako „poboczny 
kraj Rzeszy" stoi dzisiaj ta bu­
dowla silnie zwarta przed na­
mi, a jej budowniczowie mają 
przekonanie, patrząc ze stano­
wiska politycznego, że skonsoli­
dowali wielką część wschodnio­
europejskiej strefy obronnej 
i że przyczynili się ze swej stro­
ny konstruktywnie do tak bar­
dzo potrzebnego nam wszyst­
kim zespolenia naszego kontyn­
gentu europejskiego. Zbudowa­
na została prosta i w  swej pros- 
tocie przykładowa administracja, 
która spełnia przypadające jej 
zadani^.

Całe życie gospodarcze, prze­
stawione na tory konieczności 
wojennych rozwija się na skon­
solidowanej podstawie. I tak 
udało się potencjał gospodarczy 
Generalnej Gubernii znacznie 
spotęgować w  porównaniu ze 
stosunkami przedwojennymi na 
tej przestrzeni. Nie potrzeba 
oczywiście specjalnie wspomi­
nać o tym, ie dla zapewnienia 
tego rozwoju potrzeba było za­
stosować wiele środków zdąża­
jących do zmobilizowania re­
zerw pracy w  przestrzeni nad 
Wisłą.

Minist-’- Rzeszy dr. Frank 
podał następnie kilka danych w 
sprawie gospodarczego rozwoju 
Generalnej Gubernii. Pewna 
liczba ilustruje na przykład 
osiągnięcia na polu dróg komu­
nikacyjnych; ną drogi i koleje 
zużyto przy budo\i?!ę, samego 
tylko kamienia 5.800.000 ton.

Przechodząc do odcinka wy­
żywienia, oświadczy! minister, 
Iż wysiłki zmierzały do tego, by 
wszelkimi posiadanymi środka­
mi zwiększyć wytwórczość waż­
nych odżywczych produktów 
rolniczych, by w  ten sposób za­
gwarantować dostateczną bazę 
zaopatrzenia dla całej ludności 
Generalnej Guberni. Mimo 
znacznveh trudności, które mi® 
dy.or innymi powstały również 
wskutek surowości kilku /im 
dla rolniczej gospodarki prze­
strzeni nadwiślańskiej, udało sie 
istniełeee mozftwośei wwozemać 
w takwi mierze, jak się spo­
dziewano.

„Już bezpośrednio no objęcia 
naszej pracy —  mówił dalej 
minister Rzeszy dr. Frank —  
daliśmy j»*żność w uaktywnię-

piej do przedstawiania głosu 
i potrzeb narodu.

Następnie minister przema­
wiał obszernie o sprawach kul­
turalnych. Zarejestrowało się 
z górą 9.000 polskich pracowni­
ków na polu kultury, dó któ­
rych niewątpliwie dochodzą 
jeszcze dalsze tysiące ludzi, 
którzy utrzymują się z twór­
czej lub stosowanej sztuki. Po­
wstała też prasa polska. Przy 
czym na szczególną uwagę zasłu 
guje fakt, że wszystkie gazety 
w porównaniu z okresem przed 
wojennym nadzwyczajnie zwięk 
szyły swój nakład. Na. rynku 
księgarskim punkt ciężkości no­
wych wydawnictw polskich 
przesunął się wyraźnie ku lite­
raturze fachowej, co jest zja­
wiskiem zupełnie zrozumiałym, 
gdy się wie o dotkliwym braku 
dobrych dzieł tego rodzaju w  
Polsce.

Obraz opieki nad ludnością 
polską w  Generalnej Gubernii 
uzupełnia szereg dalszych fak­
tów. Specjalnie podkreślić trze­
ba, że dzięki zarządzeniom 
władz ludność mimo niesprzyja­
jących warunków mogła być 
uchroniona prżed zarazami 
i epidemiami, że w przeciwień­
stwie na terenie starej Polski 
epidemicznie panujące choroby 
tyfus plamisty, jaglica i tyfus 
brzuszny prawie zostały wytę­
pione. Szczególnie do walki 
z tyfusem plamistym zorganizo­
wano okrągło 100 szpitali epi­
demicznych, *385 stałych zakła­
dów odwszawienia i 1230 ru­
chomych kolumn odwszawiają- 
cych. Obok zarządzeń z zakresu 
opieki lekarskiej ze strony rzą­
du opiekę lekarską przeprowa­
dzały też przedsiębiorstwa pań­
stwowe Generalnej Gubernii 
jak kolej wschodnia i fabryki 
pion .wolowe, które swoją opie­
kę Te', -rską dostosowały do 
ogólnych <. ..ropójskich rozmia­
rów. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
właśnie na tym polu zatrudnie­
nie polskich medyków i lekarzy, 
których narybek od przeszło 
dwóch lat kształci się na kur­
sach uniwersyteckich nie podle­
gało najmniejszym ogranicze­
niom.

Szczególnie propaganda an­
gielska, rezygnując całkowicie 
z oszczędności przy stosowaniu 
swoich środków i doborze 
swoich argumentów usiłuje 
przeszkodzie popieranemu przez 
nas procesowi ogólnej stabili­
zacji i stara się wzniecić w lud­
ności polskiej w Generalne] 
Gubernii niepokój i rozgorycze­
nie. Od roku 1941 stara się rów­
nież agitacja sowiecka popierać

Moskwa

angielskich agentów jesteśmy 
bardzo dobrze poinformowani. 
Może dlatego właśnie ani w  tej 
chwili ani w  przyszłości nie 
zaistnieje poważna możliwość 
zakłócenia spokoju i p'orządku 
w Generalnej Guberni. „Stwier­
dzam —  podkreślił dr. Frank, — 
że w  Generalnej Guberni nie 
było żadnych godnych wzmian­
ki aktów sabotażu, jesteśmy za­
dowoleni z tego, że możemy 
wyrazić przeważającej miliono­
wej masie polskiego narodu 
uczciwie i lojalnie z nami współ 
pracującej i chcącej sobie zdo­
być należne miejsce w  przy­
szłym pokoju, nasze życzeń’a 
dalszej jeszcze owocniejszej 
współpracy na usługach nowej 
Europy. Jest przy tym rzeczą 
naturalną, że nie w  małej mie­
rze i w  interesie pracującej lud* 
ności polskiej w  przemyśle i rol­
nictwie w  Generalnej Guberni 
stosujemy przeciwko bandytyz­
mowi używane przez cywilizo­
wane państwa wszystkie środ­
ki władzy państwowej. Podczas 
gdy Anglia w  każdym razie 
umiała swoje wysiłki okrywać 
płaszczykiem w  innych warun­
kach zupełnie odpowiadającej 
r mtalności sowieckiej „kon­
spiracji", Moskwa starała się w  
pierwszej linii o to, by wzmoc­
nić już nrzed wojną istniejący

w  pewnych okręgach obecnej 
Generalnej Guberni bandytyzm.

Również wobec wszystkich 
tego rodzaju zjawisk język nasz 
musiał być jasny i wyraźny; 
zwłaszcza że działalność band 
bolszewickich przynosiła wy­
łącznie uszczerbek interesom 
własnym osiadłej ludności pol­
skiej. Jeszcze nigdy prawdziwie 
z historii wyrosła niechęć Po­
laków do bolszewików nie ujaw­
niła się dobitniej i wyraźniej 
jak w  owych ubiegłych miesią­
cach, kiedy front wschodni 
znacznie zbliżył się do tego te­
renu, na którym Moskwa w  la­
tach 1939— 1941 potwierdziła 
wszystkie te doświadczenia, ja­
kie Polacy w  ciągu wielu stu­
leci wśród wszelkich możliwych 
warunków poczynili ze swoim 
wielkim sąsiadem ze Wschodu. 
Nigdy zaiste zaufanie wobec 
armii niemieckiej nie było sil­
niejsze aniżeli właśnie teraz 
i nigdy zaiste nie mogliśmy 
z większym spokojem i nadzie­
ją patrzeć w  przyszłość, my 
którym powierzona została tros­
ka o Generalną Gubernię. Dla­
tego żadnym machinacjom an­
glosasko -  sowieckich agentów 
nie uda się skłonić Polaków 
przez poddanie się pod statuty 
moskiewskie do zrezygnowania 
z ich euroneiskiej przyszłości.

I jO B  I O P i l l U l K ,  iii.

Motywy usprawiedliwieniu rozwoju wypadków
pod Nettuno

Takie Szwecja może być
„ a u t o n o m i c z n i "  s o w i e c k ą  r e p >  b i t k a

niu się samopomocy, wy wsiane] . te wysiłki tam, gdzie 
najpierw potrzebą czasu, przez uważa za potrzebne, w  prze­
to, że powołaliśmy do życia ważnej ilości jednak wypadków 
„Polską Komisję Główną", ktć- dla osiągnięcia swych własnych
ra dzisiaj uważana jest przeze 
mnie jako przedstawicielka in­
teresów polskiego narodu i od­
powiednie jest traktowana". 
,.Polska Komisja Główna" skła­
dająca się 7 58 komitetów i po­
jadająca 1223 delegatur, stała 
się organizacją rozgałęzioną po 
tałym kraju i zdaje się, że nis 
było by żadnej innej ergana- 
aaeii, która nadawała by się le-

celów i nie zawsze w  duchu 
aagloamerykańskich sprzymie­
rzeńców. Jeśli często po stronie 
naszych przeciwników z wielką 
tajemnicą mówi się o istnieniu 
tak zw. „polskiego narodowego 
ruchu oporu" w  Generalnej Gu­
berni to możemy, nie zdradza­
jąc przy tym tajemnicy z całą 
pewnością stwierdzić, że o dzia­
łalności i rozmiarach wysiłków

S Z T O K H O L M , D N B . T ak ż e  
w S zw ec j’ z a jm u ją  s ię  ż y w o  
m a s k a r a d ą  K rem la,  k tó r a  o b ­
łu d n ie  n a z y w a  s ę zm ian ą  k o n ­
s ty tuc j i .  „ F o lk e ts  D agb lad*  p o ­
da je  t y tu ł  „ T a k ż e  S zw ec ja  m o ­
że b y ć  „ a u to n o m ic z n ą "  r e p u b ­
liką  so w ie ck ą "  i ok reś la ,  w p o ­
w iadom ien iu  z L o n d y n u  tę  
u c h w a łę  m o sk ie w sk ą  j a k o  „w ie l­
ki t r y u m f  d y p lo m a c j i  K re m la " .

P is m o  ze  sw ej  s t r o n y  tw ie r­
dzi,  ż e  n o w y  s y s t e m  Zw iązku 
S o w ieck ieg o  j e s t  w a ż n y m  e ta ­

p e m  w ro zsz erza n iu  się  b o l s z e ­
w izm u. 16 n o w y c h  c e n t r a l i  k o ­
m u n is ty c z n y c h  w  k a ż d y m  k r  jti, 
d y p lo m a ty c z n e  p rz e d s ta w ic ie l ­
s tw a  z 16 n o w y c h  so w ie ck ic h  
r e p u b l ik  d a ją  n ie o g ra n ic z o n e  
m o ż liw o śc i  d o  akcji w y w ro to ­
w ej.  L ic zn e  p rze d s ta w ic ie ls tw a ,  
s k ła d a ją c e  się  z  z a u fa n y c h  p a ­
ch o łk ó w  M o s k w y ,  m o g ą  d u ż o  
z a w a ż y ć  n a  w s z y s tk ic h  k o n fe ­
renc jach ,  na  k tó ry ch  k w es t ie  
b ę d ą  ro s t r z y g a n e  i lo ś c ią  g ło ­
sów .

L IZ B O N A .  P r a s a  a n g ie ls k a
ś ledzi z na jw iększą  u w a g ą  roz­
wój w a lk  n a  przyczu lku  m o s to ­
w ym  p o d  N e t tu n o ,  a  z p rzeb iegu  
t e g o  sp o łe c z e ń s tw o  angie lsk ie ,  
jalc d o  tej po ry ,  nie b a r d z o  je s t  
z adow olone .  P rz e d  rze czo z n aw ­
cami militarnym i wielk ich  g a z e t  
z iaw ia s ię  d la te g o  n iem iłe  z a ­
d a n ie  w yjaśn ien ia ,  d la cz eg o  w o j­
s k a  b ry ty jsk ie  p o  sw ym  w y lą ­
dow an iu  n a g le  s ta n ę ły  i n ie  posu ­
n ę ły  s ic  „Kyskawicznie** da 'e j ,  
jak  to  sob ie  w  L o n d y n ie  w y o b ra ­
żano .  R z ec zo z n aw cy  przyznają, 
że  b ry ty jsk ie  dzia łan ia  bo jow e 
ku sw ej szkodz  ę  b a rd z o  s ię  róż 
n ią  o d  śmiałej s t r a t ę <*ii, ;aką  
s tosow ali  sw e g o  cza«u N  em cy, 
n .  p. w  N orw egii .  D o ty c h c z a s  
ud a ło  s ie  je d y n ie  za jąć  płaski 
te re n  ko ło  A n z io  i N e t tu n o  co  
najw yżej d o  Via A p p ia .  Z a sa d ­
n icze  p u n k ty  w g ó rach  albańsk ich  
zna jdu ją  s ię  w  r ę k u  w ojsk  n ie ­
m ieckich .  N iem cy  mieii czas  
i o k a z :ę d o  t e g o  b y  te  s tano -  
n ow iska  m o c n o  ufortyfikować- 
W s k u te k  t e g o  t r z e b a  s ię  p»zy- 
g o to w a ć  n a  walki, k tó re  ob f i to ­
w ać  b ę d ą  w  b a r d z o  wielk ie 
s t ra ty .

S p ec ja ln y m  ce lem  bry ty jsk ie j 
s t ra teg ii  b y ło  p rz e z  w y lądow anie  
p o d  N e t tu n o  ś c ią g n ą ć  d o  p o łu d ­
n iow ych W ło ch  siln iejsze o d ­
dzia ły  n iem ieck ie  i zw iązać je  
tam , b y  p rzez  to  n ie  m o ż n a  ich 
by ło  użvć  n a  w sch o d z ie  lub  na  
najważn ie jszych  od c in k ac h  w y-

dzie* T e n  p la n  je d n ak ,  ja k  wy*
n ik a  z  rozw ażań  g a z e t  lo n d y ń ­
skich, n ie  u d a ł  się.

A n g ie lscy  spraw ozdaw cy- .w o-  
jenn i  p iszą, że  iz n c o n e  p rzez  
N iem có w  o d d z ia ły  w o jsk o w e  s ą  
b a rd z o  szczupłe ,  w y k o rzy s ta ły  
j e d n a k  znakom ic ie  t e re n  i o p a ­
n o w a ły  w szys tk ie  w ażne  p unk ty  
s t r a te g ic z n e  i ta k ty cz n e .  P rz y  
b a r d z o  o sz cz ęd n y m  użyciu  ładzi 
i p rzy  un ikaniu  n iep o trzeb n y c h  
s t r a t  s taw iały  naw et"  m ałe  o d ­
dzia ły  n em ieck ie  zac ię ty  opói 
i pow strzym ały  m arsz  aJan tó w  
w k ie runku  n a  Rzym.

^ S p o łe c z e ń s tw o  ang ie lsk ie  go­
rą c o  oczyw iśc ie  p r a g n ie  zd o b y ­
cia Rz* mu, b y  w  te n  sp o s ó b  w 
k o ń cu  po  ty lu  m ies iącach  u jrzeć  
Jakiś p o z y t  w ny  rez u l ta t  pe łnych  
s t r a t  w alk  n a  Sycylii i w  p o łu d ­
n iow ych W ło sze ch .  L ecz  czyn­
niki w o jskow e,  jak  n. p . L ydde l  
H a r t  w „D aily  M ail",  wskazują 
na  to ,  ż e  Rzym  ze  s tanow iska  
m il i ta rnego  n ie  s tanow i w ca 'e  
;a k ie g o ś  d e c y d u ją c e g o  o w ojnie 
celu. Z ajęcie  m ias ta  n ie  m a  na j­
m n ie jszego  w pływ u n a  dalszy 
p rz e b ie g  w ojny ,  cz y  m o ż e  n a ­
w e t  jej wynik- P o z a te m  L yddel 
H a r t  b a rd z o  s z e ro k o  om awia 
zn a c z e n ie  i funkcję  przyczółka 
m o s to w e g o .  P isze  on,  ż e  is tn ie­
ją s ta ty c z n e  I dy n am icz n e  p rzy ­
czółki m os tow e .  N ie m c y  u tw o ­
rzyli s w e g o  czasu  w  N orw eg ii  
d y n am icz n y  p -zyczó łek  m o s to ­
wy, nacze lne  d o w ó d z tw o  b ry ty j ­
sk ie  zadow oliło  się  zaś  s tw o-

b rz e ż a  e u r o p e jsk ie g o  n a  za c h o -  rżen iem  p rz y c  ó łka  s ta tycznego .

«•

Japończycy odrzucają atak na Nową Gwineę
n a d  rz e k ą  M o t t ,  o k o ło  10 k im  
na z a c h ó d  od- K a p  Gtimbi. P o  
s i lnych  w alkach ,  k tó r e  trw ały  
p o n a d  14 g e d z  n  zo s ta ł  n ie p rz y ­
jacie l  o d r z u c o n y  z  c iężk im i 
k rw a w y m i s tra tam i .

T O K I O ,  D N B . J a k  d o n o s i  się  
w k o m u n ik a c ie  f ro n to w y m  z 
p o łu d n io w e g o  P acy f ik u ,  t rw a ją  
zaw zię te  w alk i w d żu n g lac h  
N ow ej G w inei.  J e d e n  od d z ia ł  
n iep rzy jac ie lsk i  a t a k o w a ł  2 8 -go  
s ty c z n ia  ja p o ń s k ie  s ta n o w isk a

  iifliiy mii! i
Były premier Uluots o mobilizacji w Estonii

R E W E L .  (D N B ).  R o z g ł o ś n i a : d e c y d o w a n ia  o  s w e j  p rz y sz ło ś -  
w  Rew hi t r a n s m i to w a ła  w p o - | c i .  J e s t  t o  p ra w o  n a w e t  naj-  
n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  w y w ia d  m n ie js z e g o  n a r o d u ,  by  s ię  b ro -  
z prof.  U lu o ts e m ,  o s ta tn im  nił. W zw iązku  z ty m  p o d k r e ś -  
e s to ń s k im  p r e m ie r e m  p r z e d  za -  lił prof.  U lu o ts  w ie lk ie  z n a cz e -  
p a n o w a n ie m  b o lsz e w ik ó w  w E  n ie  m ob il izac j i ,  w o b e c n e j  chw ili  
s ton i i .  U lu o ts  z a z n a c z y ł ,  że o -  i z a k o ń c z y ł :  „ W a ru n k ie m  p rz y -  
b e c n a  w o jn a  r o z s t r z y g n ie  rów - s z ło ś c i  E s to n i i  j e s t  to ,  by  ko- 
n ie ż  o  lo s ie  n a r o d u  e s to ń sk ie -  m u n i s t y c z n o - s o w i e c k a  p « tę g a  
go , G d y b y  b o lsz e w ic y  zw ycię-  j aż  d o  z a p e w n ie n ia  p o k o ju  n ie 
żyli— ośw ia d cz y ł  p ro f .  U luo ts ,  j w d a r ła  s ię  do  n a s z e g o  kraju, 
w ó w c z a s  ca ła  E s to n ia  z rów na-  j O  ty m  n ie  w o ln o  n a m  z a p o m i­
na  z o s ta ł a b y  z z iem ią  a  nar  d ! n a ć  an i  p rz e z  s e k i n d ę ,  alno- 
zn iszc zo n y  lub  w y w iez io n y  w j w iem  w p rz e c iw n y m  w y p a d k u  
n ie zn a n e  o b sz a ry .  N a ró d  e s to ń -  w sze lk ie  n a d z ie je  i'.a l e p sz ą  
ski p o w o ła n y  z o s ta ł  d o  w s p ó ł - i  p r z y s z ło ś ć  zg iną .

Zagadnienie tonażu okrętowego
ciąga się prowadzenie wojny 
przez przeciwnika, tynabardziej 
staje się ono zaieżne od zagad­
nienia tonażu. Każdy bowiem od 
dział wojska przewieziony na te 
ren działań wojennych, potrze­
buje stale obfitych posiłków, a 
ta okoliczność ze swej strony 
jest kwestią transportu morskie 
go. Każde powstanie nowego 
frontu pociąga za sobą odpowie 
dni o dalsze obciążenie tonażu 
przeciwnika. Wobec tego jest zu 
pełnie zrozumiałym, że wzrost 
zatopień statków przeciwnika 
skutkiem działalności łodzi pod­
wodnych i broni powietrznej w 
dotkliwym stopniu niweczy jego 
plany strategiczne. Jakkolwiek 
liczba zatopień w stosunku 
do roku ubiegłego zmniej­
szyła się i budowa statków u 
przeciwnika niezmiennie postę-

W A TYK AM , D N B . Zbom -jwysoko nad zamkiem, puje naprzód, to jednak nie od-
bardow-nme letniej rezydencji i Papież został powiadomiony, czuwa on wcale ulgi w swych 
papieskiej w Castel Gandolfo > o bombardowaniu już we w to-1 kłopotach tonażowych. Nowozbu 
w górach albańskich -'zostało 1 rek w eczorem i był oburzony dowane statki bowiem są tak da 
potwierdzone w Watykanie.. tym nowym naruszeniem wy- lece zajęte wobec rozszerzenia 
Cztery ciężkie, bssnby spacPy j raźnie rozpoznawalnego okręgu na Włochy akcji z Afryki Północ

Watykan potwierdza
b ^ m S u r d o w z n la  C a s t e l  6 ’ n M a

n a  eks te r y to r i a l ną  p o s ia d ło ś ć  p a p i es k i eg o
w atykańską, z których dwie 
w ybuchły  i uszkedziły  cieplar­
n ie  a  także wybiły I c z n e  szy­
b y  w budynku  gospodarsk im . 
Z  uw agi a a  bliskość-fron tu  zo-

P a p ie ż  b y ł  b o le ś n ie  d o tk n ię ty  
wiadomość ą o c a łk o w ity m  zb u ­
rzeniu s ą s i a d u j ą c e - o  z C a s te l  
G a n d o l f o  k la sz to ru  zak o n n ic .  
Z p o d  g ru z ó w ,  t r a f io n e g o  wie-

stały p o z n a c z o n e  barwami p a -! loma bombami klasztoru wy- 
i reskimi wszystkie dachy za- dobyto przy penaccy stacjonu- 
brtdowań i t e i a ł o -żółta flaga fących  w CasiclGasdo f e  człon­
ka aleska ze złota tiarą powiewa * ków gwardii cia ła  17 zakonnic.

Na im większą przestrzeń roz Niemcy. Tak to każda rzecz po­
siada swe dwie strony.

Szczególnie wielkie trudności 
stwarza przeciwnikowi sytuacja 
w Indiach Brytyjskich, których 
nędza głodowa stała się również 
kwestią transportową. Nie będzie 
my rezstrząsah pytania, czy moż 
na było zapobiec tej okropnej 
nędzy głodowej. W każdym ra­
zie jest pewne, że Anglicy, po­
siadający w swym ręku całą wła 
dzę, są również i odpowiedział 
nymi za jeszcze większe obostrzę 
nie głodu skutkiem swych opera 
cyj wojennych i konieczności do 
stawy ryżu z Indyj dla licznyeh 
swych wojsk w Indiach i Afryce 
Północnej. Do tego jeszcze do­
chodzi okoliczność, że wobec t. 
zw. wolnego haastlu ceny natych 
miast podnoszą się w razie bra­
ku towaru, a warstwy biedniej 
szej ludności podlegają bezlitoś- 
nemu wygładzaniu. Handlarze 
zbożem zatrzymują sprzedaż 
swych zapasów w  oczekiwaniu 
zwyżki cen, co jaszeze bardzej 
zwiększa nędzę. Indie prawie zu 
pełnie nie posiadają własnych 
stoczni i wobec tego losy ludno 
ści hinduskiej znajdują się w  zu 
pełności w rękach towarzystw 
żeglugi angloamerykańsfciej.

Dla Anglików nie jest kwestią 
obojętną fakt, że mają oni gło­
dującą prowincję Bengalską i za 
mieszki na zapiecku swej armii,

nej, że nie można ich zastosować 
w innych potrzebnych działa­
niach.

I tak naprzykład ł sprawa za­
opatrzenia Włoch Południowych 

I w  węgieł stała się dzisiaj zagad 
nieniem dla żeglugł aliantów, na 
to miast okoliczność ta przynajm 
niej w  p e w n e j  mierze odciążyła

dają, że najbliższe dwa miesiące 
należy jeszcze uważa za kryty­
czne. Gdyby Anglicy zamierzali 
w tym czasie przewieźć choćby 
tylko 1 milion ton zboża z Au­
stralii dla Afryki Południowej, 
to musieli by zająć tym około 
100 statków po 7000 TRB., gdyż 
w tak krótkim czasie można zro 
bić tylko jeden kurs tam i z pow 
rotem. Leez, jak się zdaje, tona­
żem tym już me dysponuje An­
glia wobec wielkich zapotrzebo­
wań na Morzu Śródziemnym i 
ze względu na obsługiwanie 
wschodniego frontu sowieckiego 
przez Zatokę Perską i Iran. Wo 
bec tego Indie wyraźnie widzą, 
jak mało można polegać na po­
tędze brytyjskiej i jej dbałości. 
W przeciwieństwie do tego usto 
sunkowanie się do Indyj Japoń 
ezyków jest tym ważniejsze, że 
w Birmie istnieją zapasy ryżu, 
mogące pomóc Bengalczykom. 
Ale Londyn przemilcza orędzia 
Bosse-go i Japonii. Wobec tego 
zrozumiałym jest głębokie west 
chnienie brytryiskiego ministra 
dla Indyj, Amery‘ego: „Zagad­
nienie tonażu okrętowego jest 
największą trudnością tej woj­
ny". Sytuacja pozostanie taką 
1 nadal, a niemieckie łodzie pod 
wodne łącznie z bronią powie­
trzną potroszezą się o to, aby nie 
dostatek tonażu był stałym brse 
mieniem dowódzwa wojennego

m asze ru jąc e j  n a  B irm ę. P o w i a ; p rzec iw n ika

Angielski rzeczoznawca spraw 
żeglugi morskiej i sekretarz pai 
lamentarny w ministerstwie tran 
sportu wojennego, sir Arthur 
Salter po przybyciu przed kilku 
miesiącami z Waszyngtonu, wy­
powiedział się w „Daily Mail", 
że Ameryka już dwukrotnie ura 
towała Anglię przez oddanie do 
jej dyspozycji statków, a miano­
wicie po raz pierwszy na wios­
nę w r. 1941, gdy zagrażał jej 
głód wskutek straty tonażu i nie 
można było dostarczyć surow­
ców dla zakładów zbrojenio-’ 
wych, a po raz drugi w r. 1942, 
po przystąpieniu do wojny Ja­
ponii, gdy i żegluga amerykań­
ska ponosiła ciężkie straty: „W 
tym okresie było sprawą naszej 
egzystencji, aby niezależnie od 
naszych własnych środków rezno 
ezęta została jakakolwiek akcja 
pomocnieza celem uniknięcia 
groźby głodu, zamarcia pracy W 
fabrykach i złego odżywiania ar 
mii. Jeden tvlka buł czynnik, któ 
ry był w stanie udzielić pomocy 
w dostatecznym stopniu. Były 
to Stany Zjednoczone...

Jeżeli opanowano sytuację, t# 
wyłącznie dlatego, że zwiększo 
no budowę statków i to nie 
wdwójnasćb lub wczwórnacók; 
ale eon aj mmi ej pięciokrotnie''. 
Czy może ceś wyraźniej cha rak 
teryzować niezdolność Anglii dó 
wygrania własnym i siłam i te j 
womy, wywołanej x własnej w i­
ny? ■ > ■ . 'v:-: #



Bezskuteczne ataki bolszewików
k o ł o  i t / a f w g

Grjnajisrzy i żołnierze marynarki odrzucili bolszewików za rzeką Narwa. Ciężkie straty
bolszewików w walkach koło Narwy

BERLIN. (DNB). Od ostatnich 
dni stycznia usiłowali bolszewi­
cy bezskutecznie złamać nie­
miecką obronę w  rejonie na 
wschód od Narwy. Ich atak w  
kierunku ujścia rzeki Narwy, 
przeprowadzony we czwarte* 
dużymi siłami, nie osiągnął swe­
go celu. Podczas tej akcji na­
trafił nieprzyjaciel na część reń 
eko-westfalskiej dywizji piecho­
ty, która na wschód od Narwy 
obrała stanowiska obronne 
wzdłuż rzeki Narwy i na nich 
zaciekle się broniła. Nacierają­
ca bolszewicka czołówka pan- 

„cerna została zatrzymana, przy 
czym wszystkie nieprzyjacielskie 
wozy pancerne pozostały rozbite 
na polach.

Sowiety powtarzały jednak 
przeż cały dzićń swe ataki przez 
zamarzniętą rzekę Narwy, aże­
by przedostać się na przeciw­
legły brzeg. Ogółem przeprowa­

dziły one we czwartek nie mniej 
niż dziesięć ataków, ażeby prze­
kroczyć stosunkowo szeroką rze­
kę między miastem Narwa a za­
toką o tej samej nazwie. Cztery 
razy wdzierali się one w  zajęte 
prcez niemieckie oddziały linie 
przybrzeżne, lecz za każdym ra­
zem udawało się niemieckim 
grenadierom, częściowo w  wal­
kach wręcz, ich odrzucić.

Również i podczas nocy usi­
łowali bolszewicy dokonać prze­
prawy, jednak i to im się nie 
udało i ponieśli przy tym nowe 
krwawe straty.

Po tych bezskutecznych ata­
kach przez lód Narwy usiłował 
nieprzyjaciel następnego poran­
ka uzyskać rozstrzygnięcie koło 
Hoehburga. Jeszcze przed na­
staniem poranka udało się 1000 
żołnierzom nieprzyjaciela osiąg­
nąć zachodni brzeg rzeki, prze­
drzeć się przez przybrzeżną dro­

gę i dotrzeć do południowej 
części miasteczka.

Podczas gdy ta bolszewicka 
grupa bojowa otworzyła gwał­
towny ogień z wysokiego wy­
brzeża i z licznych, znajdują­
cych się na wybrzeżu zatoki 
Narwy domów, zaatakował pe­
wien reński batalion pod do­
wództwem wypróbowanego w  
licznych bojach młodego kapita­
na nieprzyjaciela i zaryglował 
obszar wyłomu. Kiedy świt po­
ranny stworzył lepszą widocz­
ność, zaatakował komendant ba­
talionu jedną dalszą 'kom­
panię zaciekle broniących się 
Sowietów i wyrzucił ich daleko 
spowrotem.

Sukces ten osiągnięto przy po­
mocy szeroko zakrojonego ata­
ku, w  którym uczęstniczył wy- 

j datnie także oddział marynarzy 
pod dowództwem swego kapita­
na. Po kilkugodzinnych walkach

udało się niemieckim grenadie­
rom i marynarzom odrzucie bol­
szewików. Ci ostatni usiłowali 
uciekać przez lód Narwy, jed­
nak i tam dos;ęgnął ich ogień 
wszelkiej broni i zostali oni cał­
kowicie zniszczeni. Wiele setek 
zabitych bolszewików pokryło 
zamarzniętą rzekę.

Około południa niemieckie od­
działy osiągnęły swą starą linię 
bojową. Przy nikłych własnych 
stratach w  poległych zniszczono 
całkowicie dwa atakujące nie­
przyjacielskie bataliony i zdoby­
to 16 karabinów maszynowych, 
liczne karabiny przeciwpancer­
ne i wyrzutnie granatów oraz 
wielką ilość broni ręcznej.

W  ten sposób dotychczas naj­
silniejsza próba przełamania 
niemieckich stanowisk obron­
nych w  rejonie Narwy została 
udaremniona przy ciężkich dla 
bolszewików stratach.

Bardzo kiepski scenariusz
BERLIN. Były premier polski 

profesor Leon Kozłowski zazna 
jomiwszy się ze stanowiskiem 
państwowej sowieckiej komisji 
śledczej w  sprawie morderstwa 
w Katyniu, potwierdził ponow­
nie rezultat swoich osobistych 
badań w  Katyniu. W  oświadczę 
niu swoim reprezentuje on na­
dał tak samo jak i poprzednio 
przekonanie, że oficerowie pol- 

; scy wymordowani zostali przez 
i Sowiety. Oświadczenie Kozło,v 
j skiego brzmi: „Dał mi pan spo­
sobność zbadania na miejscu w 
Katyniu faktu, który nie poze­
stawiał żadnej wątpliwości co 
do wymordowania polskich ofi- 
cerów przez Sowiety. Przesłał

mi pan komunikat nadzwyczaj 
nej państwowej sowieckiej ko­
misji śledczej, który to komurń 
kat streszcza stanowisko sewier 
ckie wobec morderstwa w Katy­
niu. Wspomniane przedstawione 
sprawy nie zdołało po dokład­
nym zbadaniu zmienić mego prze 
konania, jakie wyrobiłem sobie 
w Katynir Całość czyni na mnie 
wrażenie scenariusza do bardzo 
kiepskiego filmu i nie może nad 
wyrężyć stwierdzonego przeze 
mnie faktu. Tak samo jak daw 

niej, twierdzę też i teraz, że w 
wypadku Katynia mamy doczy- 
nienia z morderstwem dokona-'
nym przez Sowiety.

Statut dyscypliny i zastania
Hiszpański naród stoi jednolity i zdecydowany 

wo’ ói sw ejo  rządu

W a lk i n a w y s p a c h  M a rsch a lla
Pomyślne wyniki oitrony Japończyków. —  Dotkliwo straty nieprzy­

jacielskiego lointGtwa.

N iey rz? ja ie l boi się 
wzrastającej siły bojowej 

Jaionii

TOKIO. DNB. Cesarska kwa­
tera główna podała SI stycznia 
jedynie fakt nieprzyjacielskiego 
ataku na grupę Wysp Marschalla 
na środkowym Pacyfiku, nato­
miast w  sobotę zakomunikowano, 
że w  zaciętych' walkach Japoń­
czycy osiągnęli już pomyślne re 
tul ta ty w  obronie. Według wspo 
łnnianego komunikatu silne ame 
rykańskie oddziały morskie i lot 
nicze, które s k ła d a ły  s ię  głów­
nie z lotniskowców i pancerni­
ków, a nadto wspomagane były 
Przez samoloty, które wystarto

i wały z baz lądowych, zaatakowa 
j ły 13 stycznia wyspy Marschalla 
| Po gwałtownym bombardowa 
niu z powietrza i po ostrzelaniu 

. wysp Lae, Kvadielin, Wołje, Ma 
| loclap i Arno przez artylerię o- 
krętową, wylądowały wojska nie 
przyjacielskie 1 lutego na wys- 

: pach Kwadielin i Lae. Po wyda 
j niu natychmiastowych zarzą­
dzeń obronnych przez stacjonc 

! wane tam załogi wojsk lądowych 
morskich i lotniczych, zestrzelo 
no do 1 lutego 52 oraz uszkodzo 
no 24 samoloty, zatopiono dwa

niepewni nawet w  USA
Z y io w ti a skarga na antysemickie te a fa s ie

SZTOKHOLM. A b y  d ać  w ięk szy  

Posłuch  sw o im  p re ten sjom , w y s tą  

P iły  ży d o w sk ie  o rga n izac je  w  Sta  

P ach  Z jed n oczon ych  p o  B o żym  

N arod zen iu  i n a  p rze ło m ie  ro k u  

*  n o w e go  ro d z a ju  d la  R oosenelta  

ag itac ją . T w ie rd z ą  one, ż e  n ie  

e i a ją  s ię  n a w e t  n a  g ru n c ie  am e - 

•■ykańskiBt bezp ieczn ym i ze  w zg lę  

na re zsae rza jąee  się tenden - 
*ie m ię d zy n a ro d o w e go  an tyse ­
m ityzm u. G en e ra ln y  © kurator  

•p o w o ile w a ł w n ies ien ia  sk arg i 

P rze ::iw  39 am ery k ań sk im  o b y w a ­
telem z powoda antyżydowskich 
In tryg . Rćw BO O zsśaf©  zosta ło  

• tw ie rd zen e , a  m ian o w ic ie  w  ©fi- 
*-fe.Inym ośw iadczen ia , k tó re  w y d a ł  

W aszy n g to n  w  z w ią z k u  z tym i w y ­

d arzen iam i, że  ro eh  an ty żyd o w sk i 

* r sy ją l w r o g i  S tan om  Zjednocsso- 
®yns ehrak te r, że  sp ro w ad z ić  może  

•3 ! a m an ie  się  konstytu cji i i c  ro z -  

s w o ją  ro h stę  a g it a e y ja ą  ta k -  

n a  w o jsk e . Burmistrz N o w e g o  

*© r k a ,  L a  G a a rd ia ,  m ia ł prawie 

r °w a©czcśr«śe w  rad i®  w ie le  zn a -  

0-są~ e  p rsem ew ifen i e, w  k tó ry m  w zy  

W a ©si ludność  d e  zap ob iegan ia , 

an ty ży d o w sk ie  tendencje dalej 
Się n ie  roaprzesfersettily. T w ie rd z i  

iż w id o czn e  w y s tą p i « a i «  p rz e -  

sy n agogom  w N o w y m  Y o r k u  i 
% 'dowskiennu majątkowi p o w ta rz a  !

ły się w ostatnim czasie bardzo 
często.

To wszystko zdaje się być akom­
paniamentem do wywarcia nacisku 

| na Rooseyeita i Hnlła przez żydów 
| skich mężów zaufania na korzyść 
j zorganizowania silnego żydowskie­
go organu, któryby zajmował się 
specjalnymi ważnymi dla żydów 
problemami także w E©ropne pod 
problemami także w Europie pod 
amerykańskim kątem widzenia, 
stycznych, które w nowym usta- 
wodastwie szukają sposobu zarób, 
ku, idzie dalej poza obecni® ^rzez 
Komisję polityki zagranicznej żą­
dane ustępstwa. Wykazuje się to 
najwyraźniej w żądaniach ezłonna 
I*by Reprezentantów Emanuela
C e iłe r ‘a, k tó ry  w  s ie rp n iu  ł s i ł  w y ­

s ła ł d o  R eo se v e łta  list, w  k tó ry m  

zosta ł o sk arżon y  p rezyd en t I M i­
n iste rs tw o  S p ra w  SEagrajr<:znyeb 

p on iew aż  n ie  poczyn i!! p ró b  sk ło ­

n ien ia  C h u rc h U fa  d o  ustępstw  w  

sp ra w ie  p a le sty ń sk ie j. P ism o  to 

z a w ie ra  szczegó ln ie  energ iczny  

a tak  p rze c iw k o  ra d cy  5IułI‘a , B r ig -  

g on ‘o w i P a t r ic k  E u r łsy to w i, w  

sp ra w a c h  a m ery k a ń sk ie j po lityk i 
pale sty ń sk ie j, 1 k tó rem u  to radcy  

P»j>?OBtg za rzu con o  zd rad ę  s p ra w y  

ży do w sk ie j. C e  ller p rze d sta w ił n ie .  

crdyś a m e ry k a ń sk ie j op in ii p is ­

m o  d o  R » »e e v e lt ‘a  ja k o  osta ta i ro z  
p a e r iiw y  ś ro d ek  *.

! kontrtorpedowce oraz wznieco- 
j no pożar na jednym krążowni 
, ku i na jednym kontrtorpedow 
cu. Podczas gdy walki koło Kwa 
dielin i Lae jeszcze trwają, bro­
nione przez wojska japońskie na 
tych wyspach terytoria znajdują 
się mocno w  ręku japońskim.

Na terenach wyspy Nowa Bry 
tania obrona japońska, jak po­
daje cesarska kwatera główna, 
osiągnęła dalsze sukcesy obron­
ne. I  tak rankiem 29 stycznia 
zestrzelono spośród 275 nieprzy 
jacielskich samolotów, atakują­
cych Rabaul, 39 maszyn. Japoń­
czycy stracili pięć samolotów, 
które nie powróciły jeszcze de 
swoich baz.

Rankiem 30 stycznia zestrze­
lono spośród 290 atakujących 

samolotów 63 maszyny. Z walk 
tych me powrócił jeden samo- 
raolot japoński. Ze 180 maszyn 

nieprzyjacielskich zestrzelono w 
eiągu następnego ataku na tę sa 
mą bazę rankiem 31 stycznia 14 

samolotów. Dwa japońskie samo 
loty nie powróciły z tych walk 
obronnych.

H ELSINKI (D.N.B.). Kierow­
nik urzędu d o  sp raw  o g ó ln y ch1 
Rokuzo T akebe , przem awiał na 
konferencji w ic e g u t r rn a to ró w  
i stwierdził, że in tensyw ność  
nieprzyiacielslrich wysiłków 
sp o w odow ana  zosta ła  tym , że 
n e p rz y ja c e l  obawia się wzra­
sta jące j s iły bojow ej Japon ii  
i sku tecznego  rozwoiu sfery 
w iełko-azjatyckiego d ob roby tu .

T akebe  nadmienił, że wojna 
będz ie  w tvm  roku in te n sy w ­
niejsza. J -p o n ia  n iebaw em  
przejdzie  z de fenzyw y do  o fen ­
zywy, skoro  każdy  na ró d  sfery  
wiełko-azjatyckiego d o b ro b y tu  
w ytęży  sw oją energ ię  w celu 
podn ies ien ia  siły bobowej.

MADRYT. DNB. Nauka, jaką 

udzielił światu naród hiszpań­
ski wobec ostatnich nikczemnych 

gróźb z zagranicy, nie mogła 
być lepsza, pisze „Arriba" w 
artykule wstępnym pod tytu­
łem „Jedność bez zastrzeżeń". 
Nigdy naród hiszpański nie jest 
tak jednolity, jak wtedy, gdy 
ktoś chce ugodzić jego dumę i 
godność. Reakcja narodu jest 
jednomyślna i jednogłośna z wy 
danym oświadczeniem rady mi­
nistrów. Naród hiszpański wie, 
że prawo jest po jego stronie, i 
przyjął wszystko ze spokojem i 

| zdecydowaniem, 
j W  innym artykule zajmuje 
się „Arriba" tematem „Hiszpań­
ska neutralność a komunizm" 1 
ustala, że hiszpańska neutral­
ność nie oznacza tylko militar­
nego i dyplomatycznego trzy­
mania się zdała od światowego 

konfliktu, a zamyka w  sobie j 
pewien ideologiczny charakter.

idiil iśwm

Gdyby narody nie miały prawa 
bronić się zdecydowanie prze­
ciw idei komunistycznej, to 
zniknęłaby praktyczna - możli­
wość pozostania neutralnym w 
tej wojnie. Chociaż cały świat 
wie, że istnienie państwa hisz­
pańskiego jest następstwem wal 
ki narodu przeciw komunizmo­
wi, to należy jednak jeszcze raz 
zwrócić uwagę na ten fakt, aby 
nikt w  antykomunistycznym sta 
nowisku Hiszpanii nie mógł do­
patrywać się naruszenia neut­
ralności. Stanowczym odrzuce­
niem komunizmu wyświadcza 

Hiszpania także Europie wielką 
przysługę, albowiem naród, 
który nie ma pretensji do udzia 
łu w  życiu świata mógłby od­
czuć skłonność do przyjęcia so­
wieckiej hegemonii nad starym 
kontynentem, i zginąłby ze swo 
ją właściwością krzewiciela kul 
tury, aby służyć za odskocznię 
dla sierpa i młota.

Statek sowiecki
ze zrabowanymi dziećmi najechał na minę

IT/T*'

46000 kroków dziennie

Nieznana forma malarii
^AIR . Największa dotych- 

Jf-S epidemia malarii, jaką kie- 
j * 5 “iwiek przeżył Egipt, szale- 
j &.°hecBje w  Górnym Egipcie.: y . „ o + ---

v Wynika z komunikatu rzą-f ----—*-■
^ÓhJewiią całkowicie dotknię 

n duże przestrzenie gór
^  0 Egjgtu. Zdaje się pazatem, 
f  r x t  *• a*wy rodzaj malarii 
, 'fiezsay być może przez woj 

K brytyjskie z centralnej A f- 
*> '--i i stanowiący nieznaną do­

tychczas formę w  dolinie Nilu. 
Pod względem gwałtowności 
przewyższa ta choroba, jak gło­
si komunikat, nawet malarię tro 
pikalną. W  prowincji Assuan po 
ciągnęła ona za sobą jak głoszą 
urzędowe sprawozdania w eiągu 

ostatnich czterech miesięcy po­
nad 50.000 ofiar śmiertelnych. 
Całe wsie, jak powiadają, zosta­
ły formalnie wytępiono.

In s ty tu t  f iz io log ii  p r a c y  p rz y  
u n iw ersy te c ie  we W roc ław iu  
z b a d a ł  tak  z w a n e  . s t o j ą c e "  za ­
w o d y  w k ie ru n k u  u s ta le n ia  j a ­
kiej d łu g o śc i  j e s t  d r o g a ,  k tó rą  
p r a c u ją c y  w n ic h  m u sz ą  c o ­
d z ie n n ie  o d b y ć  p o e c z a s  p racy .  
W tym  ce iu  s k o n s t ru o w a n o  
k ro k o m ie rz ,  k tó ry  w y p ró b o w a ­
n o  n a  o b ję ty c h  b ad a  iem o s o ­
bach .  O k az a ło  się , że  sz cz eg ó l-  
n  e d u ż o  r u c h h w s ś c i  w y m ag a  
s ię  o d  sp rze d aw cz y n i .  W ciągu  
g o d z in y  robi o n a  od  2700  do  
500  ) k roków  i p o d  tym  w z g lę ­
d em  p rz o d u  e in n y m  z a w o d o m . 
P rzy  8 -g o d z tn n v m  dn iu  p racy  
d a ie  to  od  21600  d o  40000 
k roków  dz ienn ie .  J a k k o lw ie k  z 
te j  sz e ro k ie j  ro zp ię to śc i  w yn i­
ka,  że d łu g o ś ć  c h o d z e n ia  w 
p o s z c z e g ó ln y c h  ga łęz iach  han 
dlu  deta l  c z n e g o  je s t  b a rd z o  
ró żn a  i n e ró w n o m iern a ,  ś w ia d ­
czy  o n a  je d n ak ,  jak d u ż o  w y­
m a g a  się p o d  w z g lę d e m  fizycz 
n y m  o d  p e rso n e lu  sp rz e d a  ące-  
go .  D ru g ie  m ie jsc e  za im uje  
c h e m ic zn a  la b o re n lk a  z 564 do  
14 46 kroków na g o d z in ę .  D ale j  
idzie p ra c z k a ,  g o s p o d y n i ,  f ry ­
z je rk a  i dziew c z v n a  d o  p o s łu g i  
z m n ie js z ą  ju ż  i lo śc ią  k roków .

(„W. Z ," )

B E R N O . D N B .  K o respo n d en t ton 

d y ń sk ie j g aze ty  „ N e w s  C h ro n ic ie "  

p isze  z  M o s k w y  n a  m a rg in es ie  

ta k  iw .  „zm iany  k o n sty tu c ji" , te  

a rm ia  so w ie ck a  m im o podzia łu , na  

jedn ostk i n a ro d o w e  pozostan ie

zw a rtą  ca łośc ią  1 że  ró w n ie ż  u trzy ­

m a  się  s i ła  d o ś ro d k o w a  M o sk w y .  

Po w szech n ie  p a n u je  p rzekonan ie , 
że za trzy m an y  zostan ie  dotychcza ­

so w y  ko m isa ria t s p r a w  zag ran ic z ­

n ych  w  M o s k w ie  i będz ie  n a d a w a ł  

k ie ru n ek  p o lity k i fed e racy jn e j.

H E L S IN K I .  D N B .  F iń sk i ko m u ­

n ik a t  w o js k o w y  z  n iedzie li d on o ­

si, że  a tak  m a łe g o  n iep rz y jac ie l­

sk iego  oddz ia łu  n a  odc in ku  c ieśn i­

n y  A n n u s  został odparty .

P A R Y Ż .  D N B .  G aze ty  fran cu sk ie  

d o w ia d u ją  się  z A lg ie ru , że G ira u d  

m a p o n o w n ie  udać  s ię  w  pod róż  ł.o  

W aszyngtonu . J ak  w iad o m o  G i ­
ra u d  b y ł Już ra z  u  R ooseveita , by  

go  nak łon ić  do  dostarczen ia  b ro n i 

d ła  a rm ii dyssydenek ic j. P o n ie w a ż  

b ro n i te j dotychczas n ie d ostarczo ­

ne, zam ie rza  w id oczn ie  G ira u d ,  
s w o ją  p ro śb ę  pow tó rzy ć .

W E N E C JA .  A g en c i  p o l icy jn i  
odkry li  w s y n a g o d z e  we F iu m e  
ta jn ą  ra d io s ta c ję .  J u ż  o d  p e w ­
n e g o  czasu  w sk a z y w a ły  p ew ne  
znaki na  i s tn ie n ie  ta jn e j  ra d io ­
s tac j i  w e F iu m e ,  j e d n a k  m ie js c e ,  
z k tó re g o  o n a  n a d a w a ła  nie 
m o g ło  być  u s ta lone .  W  c z a s ie  
rewizii w s z y s c y  o b e c n i  w  s y ­
n a g o d z e  żydz i z o s ta l i  n a ty c h ­
m iast a r e s z to w a n ą

M A D R Y T . W s p ó łp ra c o w n ik  
p ism a  „A B C " w  za k res ie  za ­
g a d n ie ń  polityki z a g ra n ic z n e j  
n a z y w a  o św ia d c z e n ie  M o ło to -  
wa o d n o ś n ie  u s ta n o w ie n ia  s o ­
w ieck iego  C o m m o n w e a l th  p u ­
łapką ,  w  k tó rą  p r ó b u je  s ię  
c h w y c ić  p a ń s tw a  b a ł ty c k ie  i 
P o lsk ę .  Z re sz tą  a rm ia  n ie m ie ck a  
w ty m  w zg lęd z ie  ro s t rz y g n ie ,  
czy  p r z y s tą p i  s ię  d o  rea lizacji  
t y c h  p ła i r tw  ezy też  n ie .

RćYM. P ły n ą c y  p o d  s o w ie c ­
ką  b a n d e r ą  s ta te k ,  w iozący  n a  
sw ym  p o k ła d z ie  750 dziec i 
w łosk ich  w  wieku o d  4 .  d o  15 
ląt, k tó re  m 'a łv  b y ć  p rz e z  Iran  
w yw iez ione  d o  Z w iązku  S o ­
w ieck iego ,  n a jec h a ł  —  ja k  p o ­

d a ło  r a d io  rzy m sk ie— ko ło  P o r t  
S a id  n a  je d n ą  z min, za ło ż o ­
n y c h  p rz e z  A n g lik ó w ,  eełem  
o b r o n y  K ana łu  S u ezk ieg o .  Ile 
dziec i  s t rac i ło  p rz y  ty m  życie ,  
d o ty c h c z a s  n ie  w iad o m o .

Lotnicy gangsterzy
mpadają na łalzie rvbactie

N E A P O L .  W  za to c e  S pez ia  
zaatakow ali  an g ie lsk o  •  a m e ry ­
kań scy  lo tn icy  te rro ry s ty cz n i  
k i k a  łodzi ry b ac k ich ,  k tó re  
w yp łynęły  n a  po łów  ryb .  Lot­
n icy  zniżyli s ię  z duże j  wyso-. 
kośei g łę b o k o  n a d  m o rze  i 
ostrzela li  łodz ie  r y b a c k ie  o g ­

n iem  k a ra b in ó w  m aszynow ych-  
J e d e n  r y b a k  zo s ta ł  zab ity ,  a 
pięc iu  in n y e h  o d n io s ło  c iężk ie  
rany. Ż o łn ie rzom  n iem ieck im  
ud a ło  s ię  p rzew ieźć  c ięż k o  r a n ­
nych  ry b ak ó w  na ląd i d o s ta r ­
czyć  ich d o  n a jb l iż szego  szpitala.

Ponii? iiian era fm ziiie
Łstewski g łs s  na nowa kłamstwo Stalina

R Y G A .  (D N B ) .  Ł o te w sk i  
dz ien n ik  „T e v i :a “ tak  p isze  o 
n a jnow szym  z łudnym  m anew rze  
S talina: P o  ca łkow itym  d o k o n a ­
niu „ l ikwidacji" kom in te rnu ,  bez-  
b o ż n  c tw a  i p o d o b n y c h  o rg a n i­
zacji w y s ta r to w a ł  S talin  z  n o ­
wymi „d la  sow ieck iego  ustro ju  
szczegó ln ie  rewolucyjnym i ś ro d ­
kami" —  ze zm ianą sowieckiej 
konstyfucji,  czym  o d w ra c a  się 
on. pozo rn ie  od  g łów nych  zasad  
len in izm u, mimo i e  w yda ł w tym 
sam ym  czas ie  now ą książ<ę, w 
k tórej p o d k reś la  n ie za ch w ia rą  
w ie rn o ść  bo lszew izm u d ia  z a sa d  
je g o  tw órcy .

J a k  w y g lą d a  t a  n a jm łodsza  
uch w a ła  M o sk w y  w  rzeczyw is­
to śc i  ? —  p y ta  dz ienn ik  ło te w ­
ski. My w iem y, że  p rak tyczn ie  
w  dalszym  c iąę u  ży d o w sc y  ko ­
m isa rze  M oskw y b ę d ą  k ie row ać  
z a ró w n o  życiem  jak  i polityka 
sow ieck ich  repub lik ,  choc iaż  ci 
k o m is a rz -  b e d ą  te ra z  p r z e b y ­
w a ć  w M oskw ie Inb s to l icy  K a  
za ch s łan u .  My w iem y, że  ż y ­
d o w sc y  p o l i t rucy  ta k  s a m o  b ę ­

d ą  p ę d z ić  d o  w o jn y  m a s y  so  
w ieckich  narodó .v ,  bez  w zlędu  
n a  to, czy  b ęd ą  o n e  naz w an o  
sow ie ck ą  czy  k az ac h s ta ń sk ą  a r ­
mią. W  p rak ty c e  n ie  b ę d z ie  ża ­
dnej różn icy .

My w iem y je d n a k  o d n o śn ie  n o ­
w eg o  sy s tem u  S talina  je szc ze  c o ś  
więcej, a  m ianow icie ,  że  n a  
p o d s ta w ie  now ej zm iany K o n ­
sty tucji  m ogą u k azać  się  p ew ­
n e g o  d n ia  w L o n d y n ie  lub W a ­
sz y n g to n ie  posłow ie  „sow iec­
kiej Ł o tw y "  i z łożyć  kró low i 
ang ie lsk iem u  lub M ister R oose-  
weltowi listy u w ie rz y te ln iaą ce -  
A n g lia  i S ta n y  Z je d n o czo n e  
w p raw dzie  m o g ą  n a  to  się  z o  
dzić. N as  e d n a k  nie in te resu je  
to ,  jak  zo s ta n ie  to  p rzy ję te  w 
L o n d y n ie  lub W a sz y n g to n ie .  
My o d rz u c a m y  tę  now ą p róbę,  
a b y  gdz ieko lw iek  n a  św iee ie  
k to ś  m ów ił w  naszy m  imieniu 
Sam i b ę d z ie m y  tymi, k tórzy  
w y p o w ied z ą  sw o je  zd a n ie  świai 
tu, a  nfe b ęd z ie m y  ep ła«anym - 
p rze z  M oskw ę naiem ujkand-
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—  IN T E R E S U J Ą C A  W Y S T A W A .

W  p rzy sz łą  n iedz ie lę  o tw a rta  zo 

•tan ie  w  W ile ń sk im  M u z e u m  S ztu ­

ki w y s ta w a  ry su n k ó w  n iem ieck ich  

arty stów , k tó rzy  w a lc z y li  n a  f ro n ­

cie, i tu ta j s ta ra li się  

o łó w k iem  u trw a lić  sw o je  w ra żen ia  

z d z ia łań  w o je n n y c h . T e  d o k u m en -  

.ty rzeczyw istości, k tó re  u t rw a li ły  

także n iek tóre  ta k ie  rzeczy, k tó ­

ry ch  ta k  ostro  n ie  m oże  u chw y cić

żaden  a p a ra t  f i lm o w y  an i k a m era  

fo to g ra ficzn a , b ędą  c iek aw e  d la  

k ażdego  W iln ian in a . W y s ta w a  b ę ­

dzie dostępna  d la  k ażd ego  w  cza­

sie od  godz. 10 do 16-tej codzienn ie  

oprócz p o n iedz ia łk ó w .

—  D O B R Z E  W Y P I Ł .  W  p iątek , o 

godzin ie  21-ej znaleziono  n a  u l. Sw . 

Jerzego  (o bo k  N r . 4) W a c ła w a  P a -  

lew icz iu sa , k tó ry  b y ł w  stan ie  n ie  

trz eźw y m  1 d o tk liw ie  pobity . M u ­
siano go  p rzew ie źć  do szp itala . (K .)

Chcesz mieć światło 

elektryczna —  

o s z c z ę d z a ł  F e  i

Ksarsy murarzy, betoniarzy i c*ei i
W ileń sk i ry n ek  p ra c y  z aw sze  o d ­

c zu w a ł b ra k  w y k w a lif ik o w a n y c h  

ro b o tn ik ó w  i rzem ieś ln ik ów , sp e -  

c ja ftstó w  z  "z ak resu  b u d o w n ic tw a .  

W  zw ią zk u  z tym  zach odz iła  n ie ­

raz  p o trzeba  u ż y w a n ia  do  robót  

b u d o w la n y ch  ro b o tn ik ó w  n ied o sta ­
tecznie w y k w a li f ik o w a n y c h  lu b  zu  

pe łn ie  n ie w y k w a li fik o w a n y c h , k tó ­

rzy  s iłą  rzeczy  n ie  m o g li w y k o n ać  

p o w ie rzo n y ch  im  ro b ó t  tak  s p r a w ­

n ie i szybko , ja k b y  to z ro b ili ro ­
botn icy  w y k w a li f ik o w a n i.  N ie  dość 

tego, ro bo tn icy  tacy  p rzez  b rak  

k w a lif ik a c y j często p su li m ateria ł, 

n iek ied y  p rz e ra b ia li  tę sam ą  Tobo  

tę po  k ilk a  razy , z u ż y w a ją c  ń a  n ią  

dużo czasu. S ło w e m  m ęczy li się 

sam i o ra z  p rzy sp a rza li spo ro  k łopo

tó w  n ad zo ro w i techn icznem u. 

W  ten  sposób  koszt w y k o n y w a n y c h  

ro bó t znaczn ie  się zw ięk sza ł. S tan  

ten w  la tach  w o jn y  znaczn ie  się  

p o go rszy ł p rzez  o d p ły w  z  W iln a  w ie  

lu  w y k w a li f ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  i 

rzem ie ś ln ik ó w  do  in nych  m ie jsco ­

w ości. T ym czasem  dzis ia j w  zn acz ­

n ie w ięk sz e j m ie rze  m u s im y  się  l i ­

czyć tak  z m ate r ia łem  b u d o w la ­

nym , ja k  i z  s iłą  ro boczą  o raz  z 

czasem .

W  zw ią zk u  z  tym  W ile ń sk i Z w ią  

zek  Z a w o d o w y  z a in ic jo w a ł zo rgan i 

zo w an ie  k u r s ó w  beton ia rzy , m u ra ­

rzy  o raz  cieśli. Z a d a n ie m  k u rsó w  

b ędz ie  w yk sz ta łcen ie  n o w y c h  za ­

stęp ó w  w y k w a li f ik o w a n y c h  m u ra ­

rzy , b e ton ia rzy  i  c ieś li o ra z  doksz ­

ta łcan ie  tych, k tó rzy  ju ż  w  sw o im

zaw od z ie  p ra c u ją  lecz n ie  m a ją  

jeszcze dostatecznych  k w a lifik a c y j.  

K u rs a  m a ją  t rw a ć  po  4 m iesiące  i 

będą  sk ła d a ły  się  z części teo re ­

tycznej i p rak ty czn e j. P ra k ty k a  w  

m iarę  m ożności b ędz ie  się  o d b y w a ­

ła  n a  poszczegó lnych  b u d o w a c h  w  

W iln ie . W y k ła d o w c a m i na kursach  

będ ą  p ro fe so ro w ie  o raz  in struk to - 

ro w ie  W ileń sk ie j S zk o ły  T ech n icz ­

nej. W y k ła d y  będ ą  się o d b y w a ły  

w  ję z y k u  o jczystym  ku rsan tó w . 

P o  ukończen iu  k u rsu  i z łożen iu  

egzam in ó w  ab so lw en c i o trzym a ją  

św iad e c tw a  u k ończen ia  k u rsu . P o ­

czątek  k u r s ó w  je s t  p rzew id z ian y  

n a  15. I I . 44 r. B liż szy ch  in fo rm a -  

cyj m ożna  zasięgnąć  w  lo k a lu  Z w .  

Z aw o d o w y c h , u l. G ed y m in a  27, p o ­

kó j 315.

OBWIESZCZENIE 
WjfOziaiu OalowEgo
P o d a je  się do w iad o m o śc i u rzę ­

d ó w , in sty tuc ji i p rzed s ię b io rstw  

m. W iln a , że W y d z . O p a lo w y  od  

dn ia  og łoszen ia  obw ieszczen ia  roz­

poczyna  w y d a w a n ie  zezw o leń  na  

w y r ę b  d rze w a  n a  ro k  1944/45 (na  

po trzeby  lok a li).

O so b y  u p o w ażn io n e  do p od jęc ia  

zezw o leń  n a le ży  p rzy sy ła ć  do 
W y d z . O p a ło w eg o , u l: B isk . M a t u -  

lew icza  4, pok . 62, w  godz. 8— 12.

Z e  w z g lę d u  n a  dogodn ie jsze  w a ­

ru n k i p ra cy  o raz  tran sp o rtu  w  z i­

m ie, w z y w a  się  do n iezw łocznego  

zg łaszan ia  się p o  o d b ió r  zezw o leń  

o raz  do  n aty ch m iasto w ego  rozpo ­

częcia w y rę b u .

K ie ro w n ik  W ydz . O p a ło w ego .

H  f  l%l /%
Soldatentheater II i t

„ S ta re  se rce  —  
z n o w u  m ło d e '*

, CASINO" 47, te,. 6 -7 7

„ P R E M J E R A "

„Kobiety nie są aniołami"

.M U Z f t "  j ą y ™ *  . 8. lei. 6 62 

„NIEMOŻLIWY PAN PITT"

. A U S Z R A "  (Z^  54. tei. 16-7i

„ B O C C A C I O "  

„G R A Ż Y N A * w N .-W ile  ;ce.

„Moja ciotka— twoja ciotka"

Mnzenm Sztuki
w  W iln ie

W p ta w a  ministerstwa 
Rzeszy oświaty narodo­

wej i propagandy.
„Oblicze frontu"
Rysunki artystów niemieckich 

od  13.2 d o  12.3-44. 
O t w a r t a  c o d z ie n n ie  o p ró c z  p o ­
n ie d z ia łk ó w  o d  godz. 10 c o  K .

BIURO BUDOWLANE
Bjfll lUL i.

K6WH0—WILNO— WIEDEti.
K O W N O , D u o n e L ić io  18 m. 2.

Telef .  2U411. 
W I E D E Ń ,  O p e r n g a s s e  11, 

P o r r h a u s ,  
p o szu k u je  r e z m a i ty c ń ro  o tn ików  
budowlanych i dziesiętników
d o  ro  ó t  w N iem cz ec h  w o k o ­

l ic ac h  m ia s t  Wie eń ,  B res la  j, 
a  t a i ż e  i w Litwie. 

Informować s e o w.irunkach umowy 
w wileńskim oddziale, Gedimino 33, 
miesz. 4 oa 8 da 12 i o Z do 41/, g.

Dyrektor K<ura 
Dyil. inł. W. JANKAUSKAS 

_________Główny inż. A. IHELECHOFF.

Zaw iadom ien ie .
Zawiadamiamy Sz. Kli- 

fentelę, że otrzymaliśmy 
obecnie kłu Ti îa męskie, 
damskie i dziecinne, które 
są sprzedawane bez ze­
zwolenia.

N a sz e  s k l e  p y t  G edym lno  
Nr. 9 i 31, N ie n r e c k a  Nr. 21 i - 6  
o raz  Wielka r. 19.

L t .N  .  *A
1 y r e k r i a .

Wózki dziecinne
r e p e r u j ę ,  maluje, d a :ę nowe  

kółka 1 Inne części.
K u p i ę  s t a r e  w tz H  ,  ceratę , 
c e lu lo id ,  w ą t  g u m o w y  i in n e  

n a t e r ia ły

Pracownia wózków dziecinnych
k rocKa 10.

T E A T R — R E W I A
w  l o k a l u  k i i au z

N o w o g r ó d z k a  8
od dnia 1-go lutego r. b. 

P R E M I E R A !

„Przez dziurkę od klucza"
przy udziale wvbitnych sił zagra­
nicznych oraz całego zespołu teatru

„ U L I  - @ A  ^  A
Reżyseria LA50NIA. 

Kierownictwo muzy-zne
1 ZiĘGiELE ' SKIEGO. 

D ekolcie  h1 A/OJN )KA. 
Początek seansów: 

w dni powszednie- o £• 19-e;, 
w dn> orzedświąteczne- o • 17 i 19.ej, 
W święta; o ę. 15, 17 i 19-ej. 

Przedsprzedaż bi etów:
W ileńska 16 i W ielka 32.

Wielka Sala Koncertowa
O stro b ra m sk a  5

11 lutego o godz. 18-2] 
o d b ę d z i e  s i ę

recital fortepianowy
Stanisława

SZPINALSKIEGO
W profremei Bach-Busoni, Beet- 
howen, Liszt, Chopin, Mussarski—  

Szpinąisk', Debussy i inni. 
Bilety do nabycia w kasie Teatru 

<*.ie skiego.

UŻYW ANY sakso 
fon alt, firmy 

„Kon" zamienię 
na opal. Bernardi- 
ną g-vć 3—15.

1435

WÓZEK głęboki 
w dobrym stanie 
zamienię na opał. 
Geliźinio vilko (O 
bozowa) 70 m. 1.

1423

WÓZEK dziecinny 
głęboki zamienię 
na opał Vysniu 
(Wiśniowa) 7 m. 2. 
(Za Radlińskim mo 
stem). 1302

Z g o d n ie  z z a rz ą d z e r re m  
P. R e ic h sk o m isa rz a  n a  Kraj 
W s c h o d n i  nabyw cy  n o w e g o !  
obuw ia  gum owego I

(ka lo sze ,  b o ty  i t  d .)  powinni 
d o s ta rc z y ć  do  sk lepu  S(3r@
Iu d  z n o s z o n e  o b u w i a  g u ­

m o w e .  W r a d e  n ie d o rę c z e n ia  
s ta re g o  obuw ia  gum ow ego  —

nowe nie będzie sprzedawane.

Potrze oni natychmiast
stolarze i polerawaczid.

do Prac wni Meoli
§ tm  i

Śyentosios (d. Gdańska.; ńir 6.

gum ł 7 mili zm k*  >*• rem oncie  Ijill I L lllII3 pieca. Zgłoszę . a; 
m ajster O ie s z4 ie w .c z , i im > o w <  15, 

(.pra . oex.tr. K ym szew i .za ),

Bhri7U znanych malarzy kupię. Zgła- 
uilluŁj szenia do adm n. .Gońca"

z podaniom autora pod obrazy.

|R o ż  n ej
BIELIZNA poście­
lowa, adamaszek 
1 satyna na kołdrę 
kolor morelowy 
po 2 mtr. 10 cm.

jedwab oearny 
mat. gruby na su 
knię, chustka weł 
niana o wymiarze 
140X220, jesionka 
damska pluszowa 
jasna, podszewka 
jedwabna haki 
450 mtr., gobelin 
dobrej jakości 4 
mtr., tkanina ma­
teracowa mtr. 4,50, 
narzuta gobelino­
wa 170 X 270. Za­
mienię na buty fa 
son angielski Nr. 
26 i 29 i opał. Gu- 
du (Słowiańska) 
4 m .1. 1432

BUCIKI sportowe 
męskie Nr. 26 i pół 
zamienię na pan­

tofle lub opał 
Paupio (Popław­
ska) 31—12.

DNIA 22 stycznia 
1944 r. został skra­
dziony rower mę 
ski firmy B. Tar 
goński, Nr. ramy 
A  28253, Nr. poz­
wolenia 2996, Nr 
licznika 599739 O 
Ile ktoś go nabył 
nie wiedząc że ro 
wer był skradzio­
ny, prosiłbym o za 
wiadomienie noie 
•o tym, ja zaś ze 

swojej stlfmy 
wszystkie koszta 
kupna nabywcy 
wyż. wym. rowe­
ru zwrócę. Zawia­
domić proszą pod 
adresem: Wielka
30 — 16. W  orze- 
ciwnym razie bę­
dę ścigał policyj­
nie. 1?55

W  dniu Imienin 
zasyła s e r d e c z n e  

życzenia
P-

APOLONII RAJKOWSKiEJ
Grono Przyjaciół.

WÓZEK dwukółkę 
nowy na resorach, 
nośność 300 kg. za­
mienię na damski 
rower lub tieliz- 
nę damską. Ofer­
ty do Red. ..Goń­
ca" dla „Z. P.“

1394

WÓZEK głęboki 
dziecinny zamie-. 
nię na opał. Dowie 
dzieć się: Antokol 
ska 35—3. 1373

DACHĘ źrebaki 
czarną damską roz 
my „Ernst-Kaps" 
b. ładny zamienię 
na opa.. Krakow­
ska 2—19. 1477

FORTEPIAN fir­
my „Erust-Kaps" 
krótki krzyżowy 
zamienię na futro 
karakułowe lub 
opal. Filarecka 15 
m. 2. 1446

JESIONKĘ dam­
ską na średni 

wzrost w bardzo 
dobrym stanie za­
mienię na opał. 
Pyiimo (d. Zawal­
na) 31—21. 1381

KOZUSZEK z a k o ­
p ia ń s k i  pokryty 
n a  7— 9 lat u ż y w a ­
ny z a m ie n ię  na 
o p a ł .  K o n a r s k ie g o  
8a m. 3. 1377

M ASZYNY do ob­
róbki drzewa, no- 
we: krajzę z wa- ; 
gontkiem 1 frezar
kę śpiesznie zamie 
nię na opał. Infor 
macje w godz. 8- 
10 i 13-14 ul: A. Ja 
kśto (d. Dąbrow­
skiego) Nr. 1 m. 3.

1437 ,

DNIA 19. I. 44 wy- ’ 
szedł z domu chło 
pak 13 letni Jan 
Józefowicz, miał ze 
sobą książeczkę 
pracy matki i kar 
tki żywnościowe. 
Ubrany w  granato 
wy płaszcz, spod­
nie czarne. Ktoby 
wiedział o miejscu 
pobytu chłopca, 
proszony jest o za 
wiadomienie mat- 
wkl pod adr. Za 
rzecze (Uzupio) 1 
m. 10. 1459

DNIA 7 lutego 44
wyjechał z Osz- 
miany chłopak Jó 
zio Jachimowicz 1 
dotychczas do do­
mu nie wrócił kto 
by wiedział o Jego 
miejscu pobytu 
proszony Jest o u- 
dzlelenie wiadomo 
ści -stroskanej żo­
nie, zam. w  Osz- 
tnianie, ul. Pawll- 
nowska 1 lub do 
Adm. „Gońca" pod 
„Stroskana Zona".

DNIA 2 lutego br. 
zginął pies — wilk, 
wabi się ,,Poliks“. 
Łaskawego znalaz 
cę proszę o odpro 
wadzenie za dob­
rym wynagrodze­
niem. Adres ul. Ru 
dens (dawniej Zło 
ty Róg — koło 
cmentarza, św. Pio 
tra i Pawia) Nr. 
U m. 1 S. Wojtkie 
wicz. 1479

DNIA 2 lutego z 
ulicy Obozowe) 
Nr. 71—1 wyszedł 
koń czarny, odpro 
wadzić pod wy­
żej wskazanym ad 
resem lub do wsi 
Postałówki, gm. 
Rzesza za dużym 
wynagrodzeniem 

i Weinowski Stani­
sław.

KANARKI zamie- ; 
nię na opał. Dla ’ 
każdego ptaszka . 
dam trochę pokar 
mu. Słucka 15—2 
(boczna Lwów- ■
skiej). 1414

KRAJĘ tytoń na ‘ 
cienkie włókna. | 
Ceny niskie. Klai- 
pedos (Zeligow- ! 
skiego) Nr. 10-8 
(salka). 1311

KOŁNIERZ foko­
wy, skunksowy ' 

lub karakułowy o- 
raz dwie nowe 
skórki źrebaków I 
ciemno -  brązowe i 
nadające się na 
przybranie płasz­
cza damskiego o- 
raz nową mufkę 
fokową zamienię 
na opal. Palangos 
(d. Poznańska) 2- 
6b. Wejście Jak do 
sklepu wprost z 
ulicy. Godzina 12- 
16. 1448

MUFKĘ fokową 
dużą, parę kołnie­
rzy damskich za­
mienię na' opał, o- 
raz kupię żakiet 
fokowy, kołnierz 
oposowy nowy lub 
używany 1 dam­
ską torebkę skó­
rzaną brązową. Pa 
langos (d. Poznań 
ska 2—5b, wejście 
wprost z ulicy, go 
dżina 12—16.

MEBLE miękkie 
prawie nowe kom 
piet 10 szt. zamie 
nię na opał. Karai 
mą 4—1 (Zwierzy 
niec). 1461

PRZĘDĘ wełnę 
zwykłą i angorę 
oraz mogę chodzić 
do prania bieliz 
ny Zakimlerio (Ka 
zimlerzowski) Nr. 
11—17.

OLEJARNIĘ matą 
zamienię na opał. 
Kupię złote zapię­
cie -  kółeczko (e 
wentualnie doub- 
Ić) do łańcuszka 
od krzyżyka, oraz 
złoty krzyżyk. Do 
wiedzieć się Pa- 
kalnes (Podgórna) 
Nr. 3 m. 6. 1444

POLECAMY 
Szanownej Klien­
teli klumpie zimo 
we i letnie. Wy­
twórnia kiumpi 

Zamkowa 18 m. 11

ROWER męski ba­
lony (treszczotka) 
zamienię na opał. 
Daugpilo (Dyna- 
burska) 13 — 4.

13S0

SZATTĘ trzech- 
drzwiową zamie­
nię na opał, ewen 
tualnie na ubra­

nie męskie iub 
damskie. Kalwa- 
rjo str. 12—6. We.iś 
cie z frontu. 1382

„W IELKĄ Histo­
rię Powszechną" 
Trzaski: elegancki 
koc wełniany; su­
knię wełnianą nie 
bieską. sukienkę 
wełnianą kremo­
wą na 12 lat. no­
wą torebkę bokso 
wą granatową; po 
plelaty kapelusz 
pilśniowy „Goep- 
pert" nowy mniej 
szy rozmiar — za 
mienię na opał. 
Oferty do Adm. 
„Gońca" pod „HI 
storia". 1396

ZEGAREK kieszon 
kowy męski nowo 
czesny f-my „Lou 
is Grisel" zamie­
nię na opał Pau­
pio (Popławska) 
Nr. 31-12.
ZGUBIONO Aus- 
weis i kartę reje­
stracyjną na naz­
wisko Kobyliński 
Donatelli zam. Kro 
kuvos 9a—6, unie­
ważnia się 1465

ZGUBIONY  
Laik. asm. łiud. 
Nr. 42163/13513 8 I. 
43, wyst. na imię 
Parafianowicz Mi­
chał unieważnia 
się. 1416

ZGUBIONY do­
wód tymczasowy, 
kartę rejestracyj­
ną różową, za­
świadczenie z pra­
cy wyd. na naz­
wisko Burbo Wła­
dysław zam. Ser- 
vinto 58—1. Doku 
menty unieważnia 
się. 1410 ,

ZYI.AKI (wrzody I 
goleni) usuwam— 
od 7 rano do 11 i , 
od 3pp. do 7 pp j 
Gedymina (d. Mic j 
kiewicza) 39—4. I

| K p i  i sprzeda i  |
HANDBUCH der 

Landwirtsehaft v, 
Schlipp kupię pła­
cąc dobrze. Pro­
ponować w reda 
kcji do dn. 11 II. 
sub. „J. K.“ . 1474

JESIONKĘ dam­
ską czarnego kolo 
ru b. dobrego ga 
tunku albo takiż 
materiał na jesion 
kę kupię natych­
miast. Zgłoszenia 
do Admin. „Goń 
ca" pod „Jesion­
ka". 1352

KUPIĘ emalię 
„Taszka" Dżuką 
Szkaplerna 35—22.

1456

KUPIĘ pantofle 
na korkach Nr. 38 
czarne. Zgłoszenia 
do Adm. „Gońca" 
pod „H. K.“. j

KUPIĘ: 6 noży
szewskich t steper 
skich, skórzankę 
męską. Balsam Tri 
okalam Olerly do 
Adm. „Gońca" dla 
„M. G.“ . 1463

Za spekó| duszy 
ś. f  p.

Leonarda Pawłowicza I
który zg nąl śm erc ą tragiczną 
dn. 21 listopada 1943 r. we ws 
Mierkliszki, w wieku lat 5 8, od-| 
będzie się Nabożeństwo Żałob 
ne w kościele O-,. Mis onariy | 
dn. 10 lutego 1S44 r. o go z. V. 

cz\m zawiadamia Rodzina. I

w pierwszą ruczn Cę śmierci

Leonardy GilntheroweJ
za spokói -ej Cuszy zostanie 

I odprawione Nabożeństwo Ża- 
I łobne dnia 10.11-44 r. w koś Je 

e Najświętszego Serca Jezuso 
wego o podz. 9 rano O rzyra 

owiadamiaią Przyjacie le , 
lll II ul I lll ■"T1”

W pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci

• s  T ■■
| Józefa WierzfoicKiego

b. budow n iczego  młynów
zostanie odprawione j\abożeń- 
Stwo żałobne za spokój Jego 
i uszy w kościele W. Świętych 
dna 11 lutego b. r. o godz. 9. 
O czym zawiadamiają

Żona i Krew-ii. I

ś f p

Napoleon KozabowsKi j
oo dłu-irh i > ieżkteh cierpie- 

| niach, opatrzony Sw. Sakram n 
fami, zmarł dnia '.II 1944 r, 

w wieku lat 3 >
Msza Żałobna odbędzie sie 

°.II-4ł r. o «odz. 9 rano w ko- | 
ściele D<*-Mis;onarsk m. Eksior 
tacja zwłok z domu żałoby (No- | 
wa Subocz 4— 1) na cmentarz 
Rossa odbędzie s;ę dn 9 Il-s4 r 
o godz 15 O czym zawiadamiać 

Żona, Teściowa, Brat i Siostra I

W trzecią bolesną rocznicę 
zgon u

ś. -j- p.
M a l w i n y  z  K o z i e l ł d w

P ie c h o c k ie j
zostań e od rawione Nabożeń­
stwo Żałobne ze spokój Jej t u­
szy w  kościele Serca Jezuso 
wego dn a 9 lutego b. r. o ro ­
dzinie 7 rano. O czym zawia­
damiają Krew tych i Znajomycl

Syn, Synowa i Wnuczka.

KUPIĘ 2 i pół me 
tra czarnego plu­

szu na damski 
płaszcz, oraz dwie 

koszule męskie 
wierzchnie. Ofer­
ty proszę składać 
w Red. „Gońca" 

pod „czarny 
plusz" 1433

MEBLE salonowe 
z powodu wyjazdu 
do sprzedania. Ge­
dimina 35—10, od 
godz. 17—18.

SKLEP w  centrum 
kupię natychmiast 
Oferty proszę kie­

rować do adm. 
„Gońca" pod „Od­
stępne".

I P r a c a

MASZYNĘ do szy 
cia męską „Sin- 
gera" zamienię na 
opał. Darios ir Gł- i 
reno (Żwirki i V.7l 
gury) Nr. 49—3.

1450

SUKIENKA weł­
niana czarna, że­
lazko elektryczne, 
kołdra Jedwabna, 
półbuciki męskie 
Nr. 29, brązowe, 
śniegowce krótkie 
gum. na Nr. 36 
pantofli, maszyna 
„Singer" stary sy 
stem, podszewka 
czarna jedwabna, 
letni płaszcz mę­
ski rozmiar śred­
ni, płaszcz damski 
(źrebaki) rozm. śre 
dni, kalosze Nr. 10 
zamienię na opał 

lub chętnie na 
skunksowy pierw­
szorzędny kołnierz 
damski, na bieliz 
nę wytworną, jed 
wabną damską, na 
2 ogony srebrnego 
lisa, na materiał 
wełniany na suk­
nię I 1 kg. wełny 
wiejskiej białej 
przędzonej. Skąpo 
(Skopówka) 6 m 
11. 1404

TYTOŃ kraję na 
cienkie włókna do 
gilz. Zamkowa 14 
m. 1. 1388

ZGUBIONY Laik.
asm. liud. Nr. 

34348/9399, V. M. S, 
karta rzemieślni­
cza Nr. 2041, kar 
tę rejestracyjną, 
Legitymacja zwiąż 
ków zawodowych, 
zezwolenie na pro 
wadzenie warszta­
tu i inne kwity 
wyst. na nazwisko 
Satkiewicz Jan,
znalazcę proszę o 
zwrot za wynagro 
dzeniem. Ukmer- 
ges 83—1. 1434

ZAMIENIĘ na opał 
piękne czarne ko­
turny na korku 
Nr. 37, przybrane 
skórką krokodyla 
Pilies (Zamkowa) 
10 m. 1. 1471

KUPIĘ głęboki wó 
zek dziecinny. Wi 
wulskio 29—4 od 
godz, 12—14. 1445

KUPIĘ papierośni 
cę srebrną, płaską 
nowoczesną. Zgło­
szenia do Adm.

„Gońca" pod 
„ABC".

MALARKI przyj­
mie firma „Zoma" 
ui. Wielka 66 od g. 
10—12.

KUPIĘ kalosz mę 
ski płytki z lewej 
nogi Nr. 9. Gedi­
mino (d. Mickie­
wicza) 22 m. 10 Dą 
browska, godz. 16-
17. 1457

ZAMIENIĘ na o- 
pał wózek firmy 
Konkon w dob­
rym stanie. Gedy- 
minowska 26—1. 
(Zwierzyniec).

1464

ZAMIENIĘ lustro 
(tremo), ścienne 
na męskie obuwie 
1 plecak lub opał. 
Lvovo 12—7. 1299

KUPIĘ eleganckie 
pantofle damskie 
Nr. 37 — 38, mo­
gą być czółenka 
czarne lub lakier 
ki. Oferty do Goń 
ca pod „Ż“.

KUPIĘ spódniczkę 
plisowaną grana­
tową lub materiał 
na dziewczynkę 
lat 13. Bołtupska 
14—5a. 1408

KUPIĘ łóżeczko 
dziecinne w dob­
rym stanie. Vil- 
niaus g. (Wileńska 
20, kwiaciarnia.

1415

KUPIĘ piani oo 
dobrej iirmy. Te­
lefonować 19-20.

. 1288

NATYCHMIAST  
potrzebna pomoc­
nica domowa. Wa­
runki dobre. Pilies 
(Zamkowa) 24—2.

| Lekarze |
Dr. FUNDOWICZ 

STEFAN 
Choroby nerwów* 
1 wewnętrzne. Sv. 
Jakubo (Sw Jaku­
ba) 10—2. P r z y j m u ­
je od g. 14 do 18.

Dr. Med. WIKTOR 
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe i 
wewnętrzne. Uostc 
(Portowa) * m. 2 
Ordynuje od 12—14 

I 16-17.
Dr.

K. SOKOŁOWSKI I 
Choroby skórn*

1 weneryczne 
Przyjmuje od g. 8 
do 12 I od J. I do 1 j 
wiecz. Vilnlaus <d 
Wileńska) 36 m. 14

Gabinet
Renteenowskl

Dr.  Med.
a .  Śm i g i e l s k a

Pilies (d. Zamkowa)! 
6 m. S. Od godziDyj 

t—15.

| A k u sz erk i ||
MARIA

B R Z E Z I N A
Liubarto (Grodzka)|j 
27—1 zwierzyniec

30 STYCZNIA zgu­
biony portfel z do 
kumentami: do­
wód osobisty, ksią 
żeezka z arbeit- 
samtu na nazw. 
Przytulskis Kostas 
zam. przy ulicy 
Jagailos 6—28. Ucz 
ci wego znalazcę 
proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem

1433

KUPIĘ męskie 
czarne półbuciki 
Nr. 27 przedwo­
jennej roboty, ku­
pon bielskiego ma­
teriału na kostium 
męski w  kolorze 

granatowym w  
paski, brązowym 
lub marengo oraz 
nowoczesny ręczny 
zegarek męski zna 
nej firmy. Pośred­
nicy wykluczeni. 
Oferty kierować 
do Adm. „Gońca" 
pod „Elski" 1332

Dr. Med. 
K U D R E W IC Z  

Z Y C M U N T  
Spec.: weneryczne
I skórne choroby. 
Przyjmuje w godz. 
8—13 i 15—20 Pilies 
(Zamkowa) 15 m. 2.

Dr. T. KUNICKI
Choroby wewnetrz 
ne I kobiece (gine­
kologia I akuszeria) 
Przyjmuje od godz. 
B—19 1 1—5 VllniEU5 

Wileńska 6—6.

Dr. Med. G U S TA W
M A R K I E W I C Z

Choroby skórne, 
weneryczne. Gedi­
mino (d. Mickiewi­
cza) 1—14 Tel 987 
od godz. 8—13 I od 

15—19.

Dr. ORŁOWSKI
R O M U A L D

choroby przewodu 
pokarmowego I ser 
ca od 7 do 10 rano 
I od 3 pp. do 7 pp. 
Gedymina (d. Mic 
kiewicza) 39 m. 4

Dr P IW E C K I 
A LE K S A N D E R

Choroby wewnetrz 
ne. Pilies (Zamko­
wa) 12 — 6 Ponie­
działki, środy, pląt 
ki od godz 12—15, 
wtorki. czwartki, 
soboty od 6- 12—18.

ZOFIA
GRONEROWA

przyjmuje, poradyj 
i porody w domu r 
Wilno. ul. Konar­

skiego 1/2—6.___
J. KORCHOWA 

Olandu (d Holen 
dernia) Nr. 4 1

Siostra 
KULESZANKA St
Zastrzyki (dożylne) 
bańki, porody - 

zamówienia na || 
dom od 7 r. do 
wieczór. Gedymina I 
(d. Mickiewicza) J 

39 m. 4 . __
MARIA

L A K N E R O W A
przyjmuje od godz 
S rano do 7 wlecz 
j a s in s k io  (d  Jeslń

skiego) 7—5
EUGENIA 

M A C I A S Z E K
b. st. położna i 

siostra oper. Kii 
niki Potoż-GIne 
kol. USB. przyimo 
Je zamówienia 1o 
porodów i zable 

, gów felczersktch 
Klajpedos (Żeli­
gowskiego) 5—42.
BRONISŁAWA  

1 ROSIŃSKA (
I Lwowska^ 57—1
W SMIAŁOWSKA |

, Pilies (d Zamko 
wa) 26—6__

WIŁŁOWICZ
HELENA

Przyjmuje porody 
Robi zastrzyki do 
żylne). Stawia bań 
ki cięte I zwykie | 
Ostrobramska 25-

W  d iu  im i e n in  

s. +  r .

Scholastyki z Surwiłłów  
p r im o  v o t o  Daukszte 

M a c K ie w ic z o w e j
i odbędzie się ebożeństwo Żs 

łobne dna 1MI-44 r o yodz 6 
rano w kościele Dominikańskim,
0  czym  zawiadamia Krewnych
1 Znaiomych TOrkl, Zî ć 1 T?QQłC.

Podziękowań e.
Wszystkim tym, którzy brali 

udział w po rzebie
ś, f  o.

Anny Tumanisowej
J a w szcze <1 .eści Ks. Dr. An 

teckiemu za opiekę duchową 
1 podczas długotrwałej choroby i 

tdprowadzenie zwłok na m ej- 
sce wiecznego sif&czynku, sio­
strze Wilhelminie -anowskiej 
za troskliwą i pełną poświęceń 
opiekę ooiczas choroby oraz 
wszystk:m, którzy wyrazili wsoól 
czucie rodzinie, składają ser- 

| deczne » B z * p ł a ć “
Kąt, Córki, Synowie, Zięó,

synowa i Wnuki.

Podz ękowsnie.
Wszystkim Przyjaciołom i Zna 

jomym za wsiótudz ał w odda­
niu ostatniej posługi 

ś f  P

Michałowi Popielowi
w szczególności zaś Ks. Pro 
bosz zowi Makarewiczowi, Ks.

apelanow ’ Czerniawskiemu, p. 
Dr. Kulikowskiej. . Z. Bochowi 

, za troskliwą opieke w czas e 
choroby, pp Adwokatom i Pra- 

,s,„ ownikom fa b ry k i „Patr imoas* 
> H  okazanie wsodlczuc a ,  życz- 

■  iwpści i pomocy materialnej,
tą  drogą składa serdeczne ,Bó,g
/a -(a ć “ o n a .

^ o d z tę K o w c in i? .
| Wszystkim, którzy wzięli udział 

w oddaniu ostatniej posługi 
ś f  n

I Natalii Kodmowskiej
oraz wszystkim tym, którzy w 
czasie ciężkiej cheio y okazali 
nam tyle zainteresowania, serca 
i współczucia tą dro ą składa­
my serdeczne „Bóg zapłać" 
pozostali w c ężkim bólu

M a i  i  S y n .

A d re s  R ed ak c ji i A d m in issm c jt : u i G ed im in o  11-a  (I p ię tro ) T e le fo n y : S ek re ta rz  R ed ak c ji 42. Re ia  kcia  8-13, A d m in is tra c ja  7-09, Okspec. a 6-y9. G o d z in y  p rzy jęć  w s p ra w a c h  red ak cy jn ych  od 10 do 

M . S ek re ta rz  re d ak c ji p rz y jm u je  od  godz. 11 do 13. A d m in is tra c je  czynna  od  godz. 7 do  16 (op rócz  n iedzie l i św ią t ). C en y  og łoszeń : w ie rsz  m ilim . n a  4 str. 12 fen„ n a n d io w e  o  100 proc. d roże j. Z a  p od a ­

n ie -ad re su  do A d in im stracK  —  30 fen . S tron ica  m a  12 szpalt. A d m in is t ra c ja  n ie  u w zg lęd n ia  zastrzeżeń  co do  rozm ieszczen ia  i te rm in u  ogłoszeń .


